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Burza protestów 


po zamotdowaułu Paparigasg 
przez zbrodniarzy. oteńskich 


WARSZAWA (PAP) Ple- 
num KCZZ powzięło w dniu 
22.2 br. następującą uchwa 
ję. piętnującą morderców ge 
neralnego sekrełarza Grec- 
kiej Konfederacji Pracy 
Miisosa Paparigasa. 

„Komisja Centralna Zw. 
Zawodowych w Polsce, 
wstrząśnięta do głębi wiado 
mością o bestialskim ząmor- 
dowaniu przez ateńskich o- 
prawców więziennych nien- 
giętego bojownika o prawa 
greckiej klasy  róbotniczej, 
generalnego sekretarza Gre- 
ckiej Konfederacji Pracy — 
Mitsosa Paparigasa, piętnu- 
je z oburzeniem tę nową 
zbrodnię reżimu [aszystow- 


skiego, stanowiącego hañ- 
bę Europy. 
* = * 
Paryż (PAP). Powszech 


na Konfederacja Pracy o 
głosiła komunikat, w któ- 
rym wyraża stanowczy 
protest przeciwko zbrod= 
niom dokonywanym 
przez reakcyjny rząd a- 
teński na  demokrhtach 
greckich. 

Konfederacja piętnuje 
morderstwo na przywój- 
cy greckich związków za 
wodowych Paparigasa i 
domaga się uniemożliwie- 
nia podobnych prze- 
stępstw w przyszłości. 

wow 

Bukareszt (PAP) Ru- 
mufńska Konfederacja Pra 
cy wystosowała do Świa- 
towej Federacji- Zwiaąz- 
ków ‘Zawodowych dępe- 
szę, w której domaga się 
utworzenia komisji mię- 
dzynarodowej, w celu zba 
dania okoliczności zamor- 
dowąnia przez rząd ateń- 
ski przywódcy greckich 
związków zawodowych — 
Paparirasa. 


XXXHlecie 


Prezydiam uroczystej akademii w Warszawie — marszałek 
Żymierski, marszałek RokKoszowski i gen. Spychalski 


Prezydium uroczystej akademii w Łodzi 


Armii Radzieckiej 


Świat składa hołd 


hohaterskiej Armii Wyzwelic.elce 


Imponujące uroczys 


tości 


w.31-ą rocznicę powstania Armii Radzieckiej 


Defilada czołgów na Placu Czerwonym w óxwwskwie 


MOSKWA. — W dniu 23 in| W licznych koncertach dla 
tego masy pracujące stolicy| Armii wzięli udział najwybit- 
ZSRR uroczyście święciły 31|niejsi muzycy i śpiewacy. 
rocznicę radzieckich sił zbroj| Tysiące ludzi  zwiedziło 
nych, Centralne Muzeum Armii Ra 

Uroczyste zebrania odbyły |qzieckiej i Muzeum Rewolu- 
się w fabrykach i zakładach | cji, 
przemysłowych, w urzędach i f k 

z Uczestnicy zebrań wysyłali 
Instytucjsch, ze Uniwersyte- pozdrowienia dla Generalissi- 
cie Moskiewskim, oraz w in- 

i musa Stalina, 
nych wyższych zakładach na- 
ukowych. Plac Czerwony, oraz cen- 

Wszystkie tsatry Moskwy tralne ulice miasta zapełniły 
dały w tym dniu przedstawie |5 wieczorem „dziesiątkami ty 
nia dla żołnierzy | oficerów |FI%0Y mieszkańców Moskwy. 
Armii Radzieckiej. O godzinie 20-ej miasta zo- 

stało oświetlone tysiącami róż 


Terror w Hiszpanii aeaaee wat oree 


się salwy dział. 
PARYŻ (PAP) Według dònie pa RWA: oddala kanary ać 
sień z Hiszpanii, rząd frankisto 


katerskim żołnierzem Armii i 
Floty Radzieckiej dwudzie- 
wski wzmaga! represje: przeciw= 
ko elementom pastępowyń. 


stn salwami armatnimi. 
Szef sztabu generalnego sił 
zbrojnych ZSRR gen. Armii 


W Ocana został skazany na| Sztiemienko wydał przyjecie 
karę śmierci przywódca ruchujz okazii 31 rocznicy Armii i 
zawodowego — Jose Satuo, Floty Radzieckiej. . 

W Madrycie, Barcelonie I Wa WĘGRY 


Naród węgierski obchodził 
uroczyście 31 rocznicę Armii 
Radzieckiej. 

Masy pracujące stolicy Wę- 
gier zebrały się w dniu 28 lu- 
tego u pomnika żołnierzy ra- 
dzieckich, poległych w walce 
o wyzwolenie Węgier. 

Do obecnych przemówił za- 
stępca generalnego sekreta- 
rza Węgierskiej Partii Pra- 
i cujących Marosan, który o- 
iświadczył, że naród węgierski 
ze szczególną wdzięcznością 
kieruje swój wzrok do Związ 
ku Radzieckiego i jego Armii, 


lencji policja franhistowska prze 
prowadza masowe łapanki w ia- 
kalach publicznych, zatrzymując 
„podejrzanych“. 


N. JORK (Pap) Korespondenci 
prasy amerykanskiej donoszą z 
wyspy Formozaą,, że ma "ona 
być za kilka dni odcięta od ca 
łego Świata pod pretekstem 
„spisu ludności”. 

Nastepnie wjazd na wyspę bę 
dzie bardzo ograniezony, 

Według korespondentów, For 


moza stała się ośrodkiem chiń- 
skiej armii nacjonalistycznej. 
Przywieziono łam zapasy zło 
tą chińskiego Banku Centralne 
go. 
"|i W ciągu ostatnich miesięcy 
na Formozę przybyło ponad 300 


tysięcy uchodźców z Chin, to 
wywolało silne niezadowolenie 
miejscowej ludności. 

W jednym z obozów wojsko- 
wych na Formozie gen. Sun- 
Li-Jen szkoli na wzór amery- 
kafńiski 30 tysięcy żołnierzy. 

Poza tym Formoza staje sie 
bazą dla marynarki i łotnictwa 
AGomintangu. 
|. Administracja planu 
law Chinach równisż 
| sowala się Formoza. 


Marshal 
zaintere 


ność, niepodległość | swe o- 
siągnięcia. 

Następnie pod pomnikiem 
żołnierzy radzieckich złożono 
wieńce. ; 

BUŁGARIA 

W teatrze sofijskim „Repu- 
blika* odbyła się uroczysta 
akademia, poświęcona 31 rocz 
nicy Armii Radzieckiej. 

W akademii wzięli udział 
członkowie Komitetu Central- 
nego Bułgarskiej Partii Ko- 
munistycznej, Frdntu Patrio- 
tycznego, ministrowie, człon- 
kowie prezydium i Zgroma- 
dzenia Narodowego: 

ALBANIA 

Z okazji 31 rócznicy powsta 
nia Armii Radzieckiej przed 
gmachem Towarzystwa Łącz- 
ności Kulturalńej z ZSRR od 
była się uroczystość odsłonię- 
cia pomnika Generalissimusa 
Stalina. dłuta rzeżbiarza al- 
bańskiego Lazara Nikoly. 


JAPONIA 


MOSKWA (PAP). — Jak do 
nosi agencja Tass, z inicjaty- 
wy Towarzystwa Przyjaźni 


Japońsko-Radzieckiej w To- 
kio odbyła się uroczysta aka- 


demia, poświęcona 31 rocznicy | CY 


powstania Armii Radzieckiej. 


Anglo-amerykański obóz awanturników wojennych w pa= 


nicznym strachu przed wielką 


ofensywą pokoju Związku 


Radzieckiego 1 krajów demokracji ludowej. 
E EE S D ACZ WACC COCA 


Min. Skrzeszewski 


na czele delegacji 


naukowców i pedagogów polskich 
serdecznie witany w Moskwie 


Moskwa (PAP). 24 bm. pr zybył 


do Moskwy na czele 


grupy naukowców i pedagogó w polskich minister Oświaty 


dr. Stanisław Skrzeszewski. 


Wraz z min. Skrzeszewsk Im przybył 


ambasador R. P. 


w Moskwie Marian Naszkowski. 


Gości przybyłych z Warsza 
wy na Dworcu Białoruskim 
w Moskwie serdecznie powita 
li: wiceminister szkolnictwa 
wyższego ZSRR A. Topczijew, 
wiceminister Oświaty RFSRR 
A. Terentiew, przewodniczą- 
Komitetu Słowiańskiego, 


Delegacja naukowców i pe- 
dagogów polskich na czele z 
ministrem Skrzeszewskim pod 
czas swego pobytu w Związ= 
ku Radzieckim zaznajomi się 
ze zdobyczami oświaty w 
ZSRR, zwiedzi szkoły i wyżr 
sze uczelnie Moskwy, obwodu 
moskiewskiego, oraz Lenin- 


ZSRR gen. Gundorow i inni. |gradu. 


Wallace przedkłada konkretny plan 


normalizacji stosunków. międzynarodowych 


—Jak 


(PAP) 
już krótko donosiliśmy, przywód 
ca amerykańskiej Partii Postępo 
wej Walłace wystapił przed ko- 
misją spraw zagranicznych Izby 
gdyż zawdzięcza mu swą wol- Reprezentantów Kongresu USA. 


WASZYNGION 


Kierownik tej administracji 
Roger Lapham, odwiedził ostał 
nio Formozę, a wkrótce ma 


i w M 


W czasie dyskusji nad nowy: 
mi kredytami z tytułu planu Mar 
shalla Wallace wypowiedział się 
przeciwko tym kredytom, przed 
kłąadając opracowany przez się- 
bie plan normalizacji stosunków 
międzynarodowych i utrwalenia 
świaławego pokoju. 

Plan Wallace'a składa się z na 
siępujących 5-u punktów: 

t) Na mocy międzynarodowe 
go układu mają powstać Zjedno 
czone Niemcy, które nie będą ni 
gdy arsenałem . zbrojeniowym, 
lecz staną się czynnikiem poko- 
jowym w Europie, 

2) Międzynarodowy układ po- 
winien zobowiązać państwa do 
niewtrącania się w wewnętrzne 
sprawy innych narodów, 


3) Stany Zjednoczone winny 


(zang-Kal-0zek chce odciąć od Świata 


swoją ostatnią »twierdzę« 


Formo zę 


się tam grupa specjalistów 
amerykańskich z dziedziny od 
dudowy wsi i elektryiikacil: 


aé 


Po oświadczeniu M urice Thorez 


wściekłość w obozie awanturników wojennych 


Paryż (PAP) — W drugim 
dniu obrad Komitetu- Centralne- 
go Francziskiej Partii Komuni- 
stycznej Maurice Thorez wy- 
głosił przemówienie, w którym 
oświadczy! m. in.: 

„Komisja spraw zagranicz- 
nych Zgromadzenia Naródowe- 
go postawila: pytanie, czy mam 
żatrzymać . posiadany przeze 
mnie mandat» 

Zapowiedziana debala pozwoli 


nam wyrazić to, co myślimy o 
naszych obowiązkach w spra- 
wie, pokoju. 

Siły pokoju są w stanie ode” 
przeć podżegaczy  wajennych, 


jeżeli bedą wspólnie dzialety 

Ale podżzegacze wojenni nie 
zrezygnuja sami ze swych pla- 
now. 


Należy oczekiwać, że 
mą swoje wysiłki, 

Jest rzeczą naturalną, że 
Sza wczorajsza deklaracja 
wołała wściekłość wśród 
którzy szukają awantury 

Grupki uprzywilejowane, 
gie socjalizmowi, poświęcając 
interesy narodowę, pragną 
wciągnąć nasz kraj w awantu- 
ry antyradzieckie. 

Zjednoczone 
amerykańskiej występują 
ciwko naszej deklaracji, 

Deklaracją ta uświadamia mai 
som niebezpieczefńistwo, grożące | 
pokojowi oraz wskazitje, jaki 
jest obowiązek ludzi pracy, jet 
żeli mimo naszych wysiłków 
podżegacze wojenni przystąpią 
do wprowadzenia w życie swo- 
ich planów, 


wzmoc 
na: 
wy: 


tych, 


wro 


partii 
prže- 


odłamy 


zrzec się baz wojskowych w in 
nych krajach, należących do 
ONZ. 

4) Należy dążyć do powszech 
nego rozbrojenia m. in. celem 
uwolnienia gospodarki świata 
wej z ciężarów zbrojeniowych. 


5) W ramach ONZ powinna 
powstać specjalna instytucja, zaj 
mująca się zagadnieniami odbu= 
dowy i rozwoju gospodarczego 
krajów całego świata. 

Zadaniem tej instytucji ma 
być również dopomożenie w od= 
budowie Europy 1 zlikwidowanie 
wszelkich barier gospodarczych 
istniejących pomiędzy _„Zacho= 
dem“ a „Wschodem“ oraz przyj 
ście z pomocą innym kontyrten- 
tom, 

Zdaniem Wallace'a, ten 5-ia 
punktowy program może siać 
się podstawa bezpośrednich roz- 


mów pomiędzy USA a Związ= 
kiem Radzieckim. 
Wallace podkreślił, że przed- 


kłada własny program na skutek 
niepowodzenia planu Marshalla, 


Audience w Belwederze 


Warszawa (PAP) — Dnia 24 
bm. Prezydent RP _ przyjął w 
Belwederze  nowomianowanego 
ambasadora RP w Pradze Leo= 
narda Borkowicza. 


W tymże: samym dniu Prezy 
dent RP przyjał na audiencjach 
sprawozdawczych: posła RP w 
Sztokholmie Czesława Bo- 
browskiego oraz posła RP w 
Heisinkach — Jana Wasilewskie= 
go. 


+ = + 
Warszawa (PAP) — 
bmi. premier Józef 
wicz przyjal w Prezydium Ra- 
dy Ministrów nowomiianowafe: 
go ambasadora RP w Czecho- 
słowacii Leonarda Borkowicza. 


Dnia 24 
Cyrankie- 


OOOO 


Dziś w numer:e 


» Trybrna Młodych« 


na str. 4-6! 


w hę 
„służba Polsce" — spełnia swe wielkie zadania 


(Wywiad z komendantem głównym SP płk. Edwardem Braniewskim) 


— Wykonanie wielkich za-""wielkie, rozniosła 
dań, które Polska Ludowa pojwraz z prawdą o Polsce Lu- 
stawiła nam do zrealizowania |dowej, do najdalszych zakąt- 
— mówi na wstępie Po ków kraju. a precy Da Be 
niewski — wymagało zbudo-|ju wzrastała omość 
wania sprawnie działającej or |współodpowiedzialności mło- 
ganizacji i poważnego umaso|dzieży za losy państwa, wzra- 
wienia szeregów Przysposobie |stał jej patriotyzm, jej przy- 
osi tępa Ra w PEETI a> do ustroju Polski Lu 

a  Rolniczo-Wojskowego, | dowej. 

na których bazie powstałaj W brygadach krajowych i 
„Służba Polsce“, Jednocześnie |zagranicznych, hufcąch i obo 
musieliśmy organizować bry- zach społecznych, zacieśniła 
gady, które powinny były|się więź przyjaźni polskiej 
rozpocząć swe prace dwa mie młodzieży: z postępową mło- 
pass se Bonao sid Roj ed RAA po- 
cji , przez Sejm Rzeczy- |kój, wolno: prawo do ra- 
pospolitej. Zadania te zostały|dosnego życia. Wzrosła i za- 
wykonane. Wyszkoliliśmy 8-|cieśniła się przyjażń z mło- 
mio tysięczną kadrę instrukto|dzieżą radziecką i zaprzyjaź- 
LA eat poras maen krajów demokracji 
a do najdalszych zakątków |ludowej. 

kraju. Obecnie mamy już po- Dużym osiągnięciem „SP“ 
nad 25 tys. hufców. Liczba |pyło zlikwidowanie analfabe- 
młodzieży w „SP“ wzrosła|tyymu wśród kilku tysięcy 
trzykrotnie i wynosi dzisiaj | młodzieży, W chwili obecnej 
1.100 ię w tym ponad 500|nayład pism organizacji sięga 
tys. młodzieży wiejskiej. 120 tys. Spośród junaków 
fi Jak Pe cja się NY |„SP* wyrosło kilkadziesiąt ty 

b pree po RA Ph Eo su |sięcy aktywistów, którzy obec 
z r 2 CM AE a znajduje, się w Sepik 

2 a A — za 
Osiągnęły one nadspodziewa- orto na SEE 
iri bitear żer pach dzieży. 

ra w III turnusie w nie- 
sprzyjających warunkach at- Wyszkoliliśmy ok, 7 tysięcy 

ji młodzieży, w tym 300 trakto- 

mosferycznych wynosiła 180| h * 
rocent dla wszystkich bry-|T7YStów., którzy już pracują 
P y ni |w państwowych majątkach 
gad, Według niepełnych obli- nych. OAs Reg Ragno 
czeń, brygady _zaoszezedziły |10 MYC " 8 sa I , tA jA 

w r. 1948 ponad”pół miliarda|79 jest liceum budowlane, 

~ re szkoli techników 1 maj- 


złotych, 
; Ą strów budowlanych. Szkole- 
Nie mniejsze znaczenie mia nie zawodowe obejmie w ro- 


ła wielka praca ideowo-wy- 
owawcza za ku bież. półtora razy więcej 
<Rowaw i kulturalno-oświa młodzieży. Planujemy m. in. 


towa, dokonana w brygadach, |= 5 
szczególnie wśród młodzieży mP ae w zy? OPC 
wiejskiej, z najbardziej odda- repo każdy A ge 
lonych zakątków kraju. Wie- PORERC "WŁ 

= Na jakim poziomie po- 


lu z nich po raz pierwszy w D 
życiu zetkneło się z filmem, |stawiono sport 1 wychowanie 
fizyczne? 


teatrem, radiem i gazetą. 

W brygadach „SP“ nastąpi-| — Wychowanie fizyczne ma 
ło poważne zbliżenie młodzielu nas masowy charakter. W 
ży wsi i miast, wykuwała się| marszach jesiennych wzięło 
wokół wspólnej sprawy odbu|udział ponad 340 tys. juna- 
dowy kraju prawdziwa jed-|ków i junaczek. Wielkim suk 
ność i braterstwo młodego po|cesem Są przeprowadzone po 
kolenia. Młodzież, która nie- |raz pierwszy w Polsce maso- 
rzadko pierwszy raz ujrzała, |we zawody strzeleckie, które 
że w Polsce dzieją się rzeczy |objęły  ponad' 200 tys. mło- 


Brygady kobiece wyjeżdżają na wieś 


Odpowiednie kierowanie pra- 
cą kobiet na wsi ma obecnie 
szczególne znaczenie ze wzglę- 


ki partyjne, Stan ton jest w 
dużej mierze winą aktywu po- 
wiatowego i gminnego, 


du na zadania, postawionej zamyka się często w powiecie 
przez Partię i Rząd w rexliza.| lub gminie, nio docierając do 
cji akcji „H, Znaczenie u-| gromad, Powoduje to oderwa- 


działu kobiet w akcji „M'* jest 
tym większe, że kobieta jest 
częstokroć głównym producen- 
tem i hodowcą. Toteż przed 
naszym aktywem partyjnym. 
stoi zadanie nawiąęzanin ścisłe. 
go kontaktu 2 kobietę wiej. 
ską, zadanie podnoszenia pozio 
mu uświadomienia społecznego 
$ nakreślania konkretnych za. 
dań chętnym do pracy członki. 
niom kół gospodyń 8. Ch, i 
innych organizacji. 

Garnącym się do dzialalności 
społecznej na wsi i w groma- 
dach, lecz nie posiadającym od 
powiedniogo przygotowania po. | wiązanie kcisłego kontaktu mię 
litycznego í organizacyjnego| dzy działaczkami miejskiewi ü 
kobietom, ze zbyt słabą pomo kobiecym sktywem wiejskim. 
cą i opieką przychodzą działacz| Rod% one wyruszać na wieś 


me od dołowych ogniw akty 
wu kobiecego i utrudnia — 
rzecz jasna — wysunięcie mo 
wych działaczek kobiecych spo- 
śród licznie wzrastających na 
wsi kół gospodyń wiojskieh, 

Aby temu stanowi zaradzić 
Rierowuietwo FZPR woj, bla- 
ska.dębrowskiesvo postanowiło 
zorganizować brygmly kobiece, 
do których wchodzić będą dzia 
łaczki (PZPR, Ligi Kobiet, 
Związkn Zawodowego  Górni. 
ków, Związku Zaw. Metalowe 
ców i innych. 

Brygady te pozwola na na. 


W. Ażajew 


Daleko od Moskwy 


W dużej sali po elipsie poruszyła się taśma — nieskoń- 
czony łańcuch związanych ze sobą, biegńących po szy- 
nach wagoników. Przyglądając się, Tierochow szybko 
podszedł do tablicy rozdzielczej prosząc Baturina ażeby 
dalej oprowadzał gości. 

Przy wejściu szykowano składane formy dla odlewu 
min. Zebrane części form przesuwały się wzdłuż taśmy 
w kierunku kopułowego pieca. 

Wysoki człowiek w błękitnych okularach, przeciął ło- 
mem glinianą przegródkę, rozrzażony metal zaczął się 
lać wzdłuż koryta, dookoła którego powstała czerwona 
łuna Dwaj giserzy z uwagą trzymali czerpak, który 
się napełniał metalem. Metal z pierwszego czerpaka wy- 
lali, a z drugim pobiegli do kolejnej formy i zaczęli ja 
napełniać Z końcowej części formy wyleciał błękitny 
płomień. Potem napełnili drugą formę, resztki ognistej 
cieczy wylali na ziemię i wrócili, ażeby zmienić drugą 
parę giserów 

— Bierzcie mniej metalu — mniej metalu — niepo- 
trzebnie się tak dużo wylewa — krzyknął do nich Ba- 
turin. 

Goście szli za taśmą obserwując pracę. Robotnicy 
zdejmowali górną część foriny, Obnażał się korpus ma- 
linowego koloru. Jeden z robotników wprawnym ruchem 
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wego Metalowców. 


który | valn, 


te wieści|dzieży „SP“. W roku bież. Log ppc cep „jb raj kawa LAIT « AGOAN 
istnienia Organizacji, |stwie Marszałka Polski Micha- 
zorganizować w|ła Zymierskiego 
'|hufcach 2 miliony junaków i| Warszawy St. 
aureio Narodowe w Warsza: 
wie, 


jektujemy wprowadzenie od- 
znaki sprawności fizycznej, o | cznicę 
którą będą się ubiegać wszy= |plańujemy 
scy junacy i junaczki. a 

Do 22 lipca br. — oświad- |junączek. W roku bież. por 
Cza w zakończeniu płk. Bra- większy się dwukrotnie liczba 
niewski — „Służba Polsce" |brygad, które obejmą ok. 120 
liczyć będzie 1.600 tys. juna- |tys. młodzieży. 


Listu z Czechaąsłowacił 
=== = - namrrza "Ewan z Z 0 TZ NY A 


„Po lutym zaczęliśmy robić porzadek“ 


(Od specjalnego korespondenta „Głosu'') 


Praga, w lutym.| tychczas kupony na odzież i 
Pierwsze wrażenie w Pra.| buty, tzw: „szetynki'*, otrzy 
dze: na ulicach widać dziś| mywali jednakowo wszyscy; 


spekulanci czarnego rynku i 
ukrywający zboże wiejscy bo. 
gacze, oraz ciężko pracujący 


mniej ludzi, niż przed rokiem, 
Taktyczny stan potwierdza 
pierwsze wrażenia: w tym fo- 


ku więcej ludzi znajduje się| górnicy i włókniarze. „Obecnie 
przy pracy, — powiedział tow. Klement 
Jedną z czołowych pozycji| Gottwald — przechodzimy na 


polutowego bilansu Czechosło- 
wacji jest zniesienie fałszywej 
zasady „równego startu dla 
wszystkich'* — zarówno dla 
„udarników'*, przodowników 
pracy, którzy ofiarnym wysił. 
kiem przyczynili się do wyko 
nania z nadwyżką Planu Dwu. 
letniego, jak dla „szmelina- 
rzy**, ezarnorynkowców, spe. 
kulantów, Którzy usiłują sabo 
tować Plan Pięcioletni. 

W polutowej Czechosłowacji 
zaczyna obowiązywać w całej 
rozciągłości zasada, sformuło. 
wana na ostatnim plenum Ko. 
mitetu Centralnego Komunisty 
cznej Partii Czechosłowacji: 
„każdemu według pracy i za- 
sług. 

Jednym z ostatnich posunięć 
w realizowaniu tej zasady jest 
wprowadzenie w życie nowego 
żystemu zaopatrywania ludnoś- 
ci w tekstylia j obuwie. Do. 


system przydziałów zróżniczko. 
wanych, 

Dawać będziemy w pierw. 

szym rzędzie tym, którzy pra- 
cuja‘. 
* Od 6.go stycznia kartki na 
tekstylia i obuwie otrzymują 
jedynie ludzie pracy i ich ro. 
dziny, mało — i średniorolni 
chłopi, którzy wykonali plan 
kontyugentów i zasiewów, stu- 
denci (o ile wykażą się olpo. 
wiednimi postępami w nauce), 
artyści zorganizowani w EwO- 
ich związkach zawodowych. 
Kartek odzieżowych zostały po 
zbawione elementy kapitalisty- 
czne, 

„Jednocześnie wprowadzono, 
po raz pierwszy od wyzwolenia, 
wolny handel na produkty prze 
mysłowe. Tzw. „sklepy czerwó- 
ue'* sprzedają nadal, jak było 
dotychczas, na kartki, W tzw. 
„Sklepach niebieskieh'* można 


Radziecka delegacja związkowa 


w drodze 
Moskwa. Radziecka delega- 
cja związkowa wyjechała z 
Moskwy do Polski na zjazd 
Centralnego Związku Zawodo- 


do Polski 


W skład delegacjj wchodzą 
przewodniczący Komitetu Cen- 
tralnego Związku Zawodowega 
Robotników Przemysłu Budowy 
Maszyn Rolniczych, W. Carjew 
— jako kierownik delegacji, 
przewodniczący komitetu ta- 
brycznego zakładów  moskiew- 
skich „Sierp i Młot”, A. topu- 
chow, hutnik  Nowokramator- 
skich Zakładów imienia Stalina 
— M, Frołow i kierownik la- 
bpratorium mechanicznego Sta- 
lingradzkiej © Fabryki Trakto» 
row — J. Wróblewski. 


wraz z ekipami technicznymi 
robotników zakładów, hut i ko 
która objęły patronat 
nad wiejskimi ośrodkami ma- 
szynowymi, Praca brygad ko- 
biecych polegać będzie przede 
wszystkim na prowadzeniu sze. 
rokiej ukeji  pępularyzacyjnej 
zagadnień, związanych z hodo- 
wią trzody chlewnej, Brygady 
kobiere będą wnikały w po:rze 


dent Warszawy udali się na- 


we posunięcie zmiorza „do dal. 
szego ograniczenia 


Rząd fński zawisł! na włosku 


Gabinet Fagerholma niedysponuje większością 


Marszałek Konstanty Rokossowski 


zwiedził stolicę Polski = 

Ww zinach porannych dnia|stępnie do Muzeum ojska 
23 rysie br. Marszałek Związ| Polskiego, przed którym ser 
ku Radzieckiego Konstanty Roj szałka Rokossowskiego powitał 
generał Mieczysław Wągrowski. 

Marszałek Rokossowski udał 
się następnie na objazd stolicy. 
Dłużej zatrzymał się na trasie 
W—Z, s 

Z kolei trąsa objazdu wiodła 
przez Żolibórz, gdzie Marszałek 
Rokossowski oglądał nowe osie 
dla robotnicze, oraz przez tere- 
ny b, ghetta, gdzie zatrzymał 
się przed pomnikiem Bohaterów 
Ghetta. 
MARSZAŁEK ROKOSSOWSKI 

OPUŚCIŁ WARSZAW 

Marszałek Związku Radziec- 
kiego Konstanty Rokossowski 
oraz generałowie Kotow, Litwi- 
now i Pidorenko opuścili w go 
dzinach wieczornych, dnia 23 
bm. Warszawę, udając się do 
Legnicy, 


Chłopi polscy 
zwiedzają 
ukraińskie kołchozy 


Delegacja chłopów polskich 
zwiedziła kołchoz imienia Ki- 
rowa w rejonie wierchnie= 


i Prezydenta 
Tołwińskiego, 


Obaj Marszałkowie i Prezy- 


dziś kupować bez kartek, ale 
po cenach znacznie wyższych, 
uby spekulantom nie kalkulos 
wało się podbijać ich na czara 
nym rynku. „Stataismelina‘*, 
państwowy czaruy rynek — pie 
nią się spekulanci, którzy na. 
gle znaleźli w państwie zabój. 
czego konkurenta. Z tą wszak. 
że różnicą, że dochody z wyż 
szych cen wolnorynkowych nie 
hędą więcej płynąć do kieszeni 
prywatnych  spokulantów, lecz 
do kasy państwa, które zużyje 
ja dla dobra ludzi pracy. To no 


elementów 
kapitalistycznych w handlu i 


do wzmocnienia sektoru socjali|chortickim obwodu zaporo- 
stycznego. skiego. 
— Po lutym 19048 roku zaczę| Poprzedniego dnia delega- 


liśmy robić porządek! Z takim 
powiedzeniem spotykałem się 
w każdej niemal rozmowie z 
ludźmi pracy. 

Rezultaty widać na każdym 
kroku, w życiu prywatnym i w 


plep i * 


cja obejrzała najciekawsze 
zabytki miasta Dniepropie- 
trowska. 

Członkowie kołchozu ser- 
decznie powitali gości. Naj- 
starsi kołchoźnicy według sta 
rego obyczaju rosyjskiego po 
dali gościom chleb i sól, Prze- 
wodniczący kołchozu I. Filí- 
pienko opowiedział o powae 
jennej odbudowie kołchozu i 
o jego sukcesach gospodar- 
czych. 

Uwagę gości przykuły wiel 
kie zasieki, pełne wyhodowa= 
nego-w kołchozie ryżu, 
neczników ł pszenicy. 


przemysł upaństwowiony w 95 
proc. (w porównaniu z 65 proc, 
w rokn ubiegłym), reforma rol- 
na doprowadzona do końca, sta 
ły wzrost pyzydziałów żywnoś. 
ciowych dla klasy robotniczej, 
świądczy o tym fakt, że na 
zamku  Hradczańskim siedzi 
prezydent — komunista, ża pre 
mierem jest tow. Zapotocky, ża 
decydują.ę większość w parla- 
mencie, w rządzie, w związ. 
kach zawodowych mają ko. 
muniści, nosabiający Klasę To. 
botmiczą, Która zwyciążyła w 
pamiętnych dniach Iitowych w 
1948 roku. 

We wszystkich sferach Ind 
ności pogłębia się świadomość, 
że to, co powie Partia Komuni. 
styczna, będzie dotrzymane, W 
dzisiejszej Czechosłowacji naj. 
prpularnicjszym powiedzeniem 
jest: „czego nikt nie potrafi — 
komunistą potrafi! *, 

Bronisław Wiernik 


tach kołchoźników oraz na lek 
cjach w szkolę średniej, Wśród 
byłych wychowanków tej szko 
ły jest 4 generałów, wielu ofi 
cerów Armii Radzieckiej, a 
gronomów, nauczycieli, arty- 
stów-plastyków. _ 

Członek delegacji polskiej, 
Rataj, w imieniu wszystkich 
delegatów podziękował ser- 
decznie kołchoźnikom za przy 
jęcie. Oświadczył on, że dele- 


by wsi na wszystkich odcin. z ge S gaci przyjechali na Ukrainę 
kach życia, starając się udzie. 3 w sejmie fińskim nie jako turyści, lecz jako 
jać pomocy w rozwiązywaniu| Helsinki, (PAP) — Podczas|do 97, Wówczas zarządzono lo przyjaciele bratniego narodu 
trudności prawnych, oświato-.| Środowej wieczornej debałyj sowanie dla przechylenia szali kraiński jechali 

wych, sanitarnych i invych.|nad polityką rolną rząd Fager-|na tę lub inną „stronę i losowa-| Tumskiego, Przyjechali po 


holma znalazł się w niezmier- 
nie krytycznej sytuacji. W pier 
wszym głosowaniu nad votum 
zaufania wynik — jak doniosło 
radio w Helsinkach — był na- 
stępujący: 97 głosów za rzą- 
dem i 96 przeciwko rządowi, 
Wynik ten okazał się jednak 
nieścisiy i ponowne obliczenie 
głosów wykazało 


Brygady spełniać będą poważ. 
ną prace  społeczno-polityczną 
przez wzbudzanie zainteresowa 
nia kobiet wiejskich dla pracy 
społecznej i podniesienia świa, 
domośri twórczego udziału w 
budowie Polski Ludowej. Przy. 
czynią się one również do 
stworzenia nowych kadr dzia. 
łaczek wiejskich. 
U 


wybijał go z formy na ręczny wózek, Na ręcznym wóz- 
ku te rozżarzone odlewy były przewożone do wibratora 
i ustawiane na imadle obrabiarki. Metalowy stworzeń 
wibratora drobnymi uderzeniami opukiwał korpus, póki 
z niego nie wysypała się cała już niepotrzebna ziemia 
formiarska. Pocisk wewnątrz pusty, był już zgrubsza 
gotowy. Zbliżyli się do tablicy rozdzielczej gdzie stał 
Tierochow, 


— Proszę uprzedzić wszystkich robotników — powie- 


dział oddając zarządzenie naczelnikowi cechu, że ja 
przypieszam ruch taśmy. — Zauważył Załkinda i kiw- 
nął mu głową. Dowodzę im, że należy taśmę puścić 
szybciej. Oni jednakże oponują i mówią, że powstaną 
braki, dlatego że ludzie nie zdążą. Jednakże i teraz jest 
dużo braków. Dlatego, że piece hutnicze przelewają się, 
lepiej będzie odrazu zastosować taki ruch taśmy, przy 
którym piece nie będą mogły jej wyprzedzić. Ludzie 
odrazu przywykną do szyb kiego tempa, także nie trze- 
ba ich będzi potem jeszcze raz uczyć. Załkind popchnął 
Aleksego wskazując mu Tierochowa. W oczach młode- 
go dyrektora odbijał się blask metalu, twarz jego pro- 
mieniała energią i mocną wolą. Po przyśpieszeniu ru- 
chu taśmowego szybko zaczął przyglądać się pracy i za” 
mieniał z robotnikami krótkie repliki. Przy wyjściu 
z odlewni wszyscy się zatrzymali, Baturin pożegnał się 
z gośćmi, gdyż musiał wrócić do pieców. Załkind za- 
trzymał jego rękę w swojej i powiedział: jak będziecie 
pisać do synów oddajcie im ukłony, ja ich przyjmowa- 
łem do partii Zdrowia zaś swojego Iwanie Twanowiczu 
należy pilnować. Dyrektor ma rację, potrzeba nam du= 


stosunek 97|ciwko 95. 


to, aby nauczyć się budować 
nowe życie na zasadach socja 
listycznych. Rataj wzniósł to- 
ast na cześć najlepszego przy 
jaciela narodu polskiego — 
Generalissimusa Stalina. Wie 
czorem zaproszono gości do 
klubu kołchozowego, w któ- 
rym odbył się koncert, urzą- 
dzony staraniem miejscowego 
koła amatorskiego. 


nie wypadło niepomyślnie dla 
rządu. Zwolennicy rządu Fager 
holma zgłosili votum zaufania 
jeszcze raz i dopiero wtedy 
rząd uzyskął wymaganą konsty 
tucyjnie minimalną większość 
zaledwie 2-ch głosów, gdyż 
drugi wniosek o votum zaufa- 
nia uchwalono 97 głosami prze 


żo zdrowia, gdyż wypadnie wojować jeszcze bardzo dłu- 


0. 

Obok stołu starszego brakarza Tierochow zatrzymał 
gości. Chudziutka kobieta, z zadatrym nosem z wysił- 
kiem trzymając w ręce ciężki korpus miny sprzeczała 
się z wysokim mężczyzną w mundurze Czerwono- 
armisty. 

— Twoje pretensje przynoszą nam szkody, 
nam naszą normę, powiedz mi gdzie ty widzisz tutaj 
wyżłobienia? Ja ciebie dobrze znam, ty po prostu 
chcesz abyśmy w dniu 7 listopada nie wykonali planu. 
Nadwyrężając się podniosła metalowy 'odlew aż do 
twarzy starszego. Ten spokojnie odprowadził ją na 
stronę i zaczynał namawiać: 

— Ja nie mniej niż ty pragnę ażeby fabryka 

ała plan, ale przyjrzyj się lepiej i ty zobaczysz wgłę- 

ienie. Zrozum — że tymi minami trzeba będzie strze- 
lać, a nie wbijać gwoździe. 

— To jest mąż z żoną. Ona jest kontrolerem, on zaś 
brakarzem. 

— Wspaniałe połączenie! — uśmiechał się Tierochow 
sprzeczają się co chwilę i wciąż proszą ażeby ich roze 
dzielić w czasie pracy, 

,Kontrolerka na widok dyrektora rzuciłą 
ciężki odlew i podbiegła do niego. 

— Towarzyszu dyrektorze, Iwanie Korniłowiczu, kie» 
dyż to się, skończy nareszcie, Przez niego straciłam 
nerwy. Proszę mnie stąd przenieść na inne miejsce; 
gdyż nie mogę go wiecej na oczy oglądać! 


A. m 


psują 


wyko” 


na ziemię 


słoś =» 


Goście byli również w chas. 


n 


Nr 


Zwycięstwo demokracji cze 
chosłowackiej nad reakcją w 
lutym 1948 r. było przełomo- 
wym momentem w dziejach 
odrodzonej republiki. W wy- 
niku rozbicia reakcji nastąpi- 
ły w Czechosłowacji, w ciągu 
ostatniego roku, zmiany poli- 
tyczne i gospodarcze, które 
utrwaliły władzę ludu i pod- 
niosły dobrobyt mias pracują- 
cych Czechosłowacji. 

Pokrzyżowanie reakcyjnego 
spisku i oczyszczenie szere- 
gów czeskiej socjaldemokra- 
cji od elementów prawico- 
wych przyśpieszyły proces zje 
dnoczenia ruchu robotniczego 
w jednej marksistowsko-leni- 
nowskiej partii, która stanęła 
na czele całego ludu pracują- 
cego w jego marszu do socja- 
lizmu. b 

21 marca, zgodnie z wolą 
ludu, wyrażóną w lutym, we- 
szła w życie nowa ustawa o 
przeprowadżeniu radykalnej 
reformy rolnej, ustalającą gór 
ną granicę posiadania ziemi 
do 50 ha. Do tego czasu w 
Czechosłowacji istniała wiel- 
ka własność ziemska, która 
skupiała w swym posiadaniu 
15 miliona ha ziemi. Ziemia 
ta przeszła na własność bez- 
rolnych i małorolnych chło- 
pów. 

Zrealizowana „została rów- 
nież w szerokim zasięgu na- 
cjonalizacja przemysłu, który 
do wypadków lutowych był 
w wielkiej mierze opanowany 
przez elementy kapitalistycz- 
ne. Obecnie 95 procent prze- 
mysłu częchosłowackiego na- 
leży do państwa. W ręku pry 
watnym pozostały tylko mniej 
sze przedsiębiorstwa, zatrud- 
niające poniżej 50 robotni- 
ków. Upaństwowiony został 
również handel zagraniczny i 
hurtowy. 

Przyjęta została ustawa o 
reformie ubezpieczeń społecz- 
nych, gwarantująca wszyst- 
kim ludziom pracy ubezpie- 
czenie od chorób i na starość. 
Upaństwowiono uzdrowiska, 
zakłady lecznicze, instytucje, 
SUlwalne, teatry, kina i ra- 
io. 

W kwiethiu wprowadzona 
została reforma szkolnictwa, 
zapewniająca jednolite wy- 
kształcenie dla dzieci ludu 
pracującego. Młodzież robot- 
niczo-chłopska otrzymała moż 
liwości osiągnięcia wyższego 
wykształcenia. 


Sukcesy wyborcze 
komunistów francuskich 
Paryż (PAP) — W uzupeł- 
niających wyborach samorządo 
wych w departamencie Oise ko 
muniści odnieśli znaczne sukce 
sy. W mieście Mongeville zwy 
ciężył ‘kandydat komunistyczny, 
zdobywając 80 procent głosów. 
W Rochy-Conde do rady miej- 
skiej wszedł przedstawiciel par 
ti komunistycznej. Liczba gło- 
sów, oddanych na partię komu- 
nistyczną, wzrosła w stosunku 
do 1947 roku o 40 procent. 


. Płerwszą formą tej współprący 


Rok wielkich przemian 


dowe zatwierdziło konstytu- 
cję, opartą na prawdziwych, 
demokratycznych zasadach, 
gwarantującą obywatelóm 
prawo do pracy, do sprawie- 
dliwej zapłaty za pracę, do 
Mi teaa wypoczynku 
td. ; 

Wybory do Zgromadzenia 
Narodowego, które odbyły 
się 30-go maja, były wielkim 
zwycięstwem Frontu Narodo- 
wego, przede wszystkim zaś 
Partii Komunistycznej, prze- 
wodniczki mas robotniczych. 
79 procent miejsce w parla- 
mercie uzyskała Partia Ko- 
munistyczna, jej przywódca 
zaś Klement Gottwald został 
wybrany na prezydenta re- 
publiki. Na czele nowego rzą- 
du stanął premier—Zapotocky. 

W dziedzinie gospodarczej 
naród czechosłowacki ma do 
zanotowania znaczne sukcesy 
na przestrzeni minionego To- 
ku. Realizacja planu dwulet- 
niego, która w okresie przad- 
lutowym  napotykała na po- 
ważne trudności ze strony ře- 
akcji, 


| 9 maja Zgromadzenie Naro 


W związku z akcją wymiany 
kulturalnej między wsią i mua- 
stem została zwołana w OKZZ 
wdn. 15 bm. konferencja przed 
sławicietek Wydziałów Kobie- 
cych przy Miejskim i Wojewódz 
kim Komitecie PZPR, Zarządów 
Ligi Kobiet oraz referentek posz 
czególnych Związków  Zawado- 
wych. Na konferencji tej omó- 
wiono formy współpracy, która 
zostanie zapoczątkowana w dniu 
Święta Kobiet. Akcja ta ma na 
celu zbliżenie wsi i miasta, za- 
interesowanie robotniczych ze- 
spotów kobiecych pracą na wsi 
i pomoc z ich strony na odcin- 
ku kulturalno-oświatowym przez 
organizowanie imprez artystycz 
nych oraz oddziaływanie  poli- 
tyczno-społeczne, 


będą wyjazdy kobiecych robotni 
czych zespołów świetlicowych do 
gmin i wsi celem obsłużenia 
zebrań i akademii organizowa- 
nych w terenie w dniu Święta 
Kobiet i naodwrót — wysyła- 
nie przez gminy wiejskie grup 
chłopek na akademie i uroczy- 
stości organizowane w miastach 
i w ośrodkach fabrycznych. 

Drugi etap tej współpracy bę 
dzie obejmował stałą opiekę ze 
strony dobrze zorganizowanych 
zespołów robotnie nad poszcze- 
gólnymi wsiami. W pierwszym 
rzędzie opieka ta obejmie wsie 
samopomocowe, a następnie naj 
uboższe wsie naszego wojewódz 
twa. W dalszym planie akcji 
przewidziana jest również po“ 
moc w pracach wiosennych i let 
nich gospodyniom wiejskim oraz 
umożliwienie im zwiedzania w 
miastach żłobków, przedszkoli 
itp. instytucji. 


została pomyślnie za« | trzone obficie w nawozy Ssztu- 


Nasz korespondent fabryczny pisze 
EE WEKYK PECET TZZATE WYZN ÓW AF AE ZCZKA OE WA 


| Współpraca wsi z miastem | 


opiekę pow. opoczyński, Oddział 


a 


+ 


końcżzona. Niektóre gałęzie 
przemysłu znacznie przekro- 
czyły płan. Przemysł prze- 
kroczył o 10 procent poziom 
produkcji przedwojennej, zni- 
szczenia zostały odbudowane, 
a poziom życiowy mas pracu- 
jących znacznie się poprawił. 

Plan dwuletni stworzył pod 
stawy dla następnego etapu 
gospodarki planowej. Zgroma 
dzenie Narodowe uchwaliło 
plan pięcioletni, plan szero- 
kiego rozwoju gospodarki na- 
rodowej,  kładący podwali- 
ny pod gospodarkę socjali- 
styczna. Nowy plan pięciolet- 
ni przewiduje dwukrotny 
wzrost dochodu narodowego 
w porównaniu z okresem 
przedwojennym, szczególną 
zaś wagę przykłada do roz- 
woju przemysłu, który pod 
konięc 1953 roku osiągnie 
%ztost produkcji o 57 proc. 

Dla przemysłu ciężkiego bu 
dowy maszyn, chemicznego i 
budowlanego, plan przewidu- 
je jeszcze wyższe cyfry wzro- 
stu produkcji. 


Rolnictwo zostanie zaopa- 


Całością akcji kierować będą 
Związki Zawodowe we współpra 
cy z partiami politycznymi, Ligą 
Kobiet 1 Związkiem Samopomo 
cy Chłopskiej. 

Na tejże konferencji ustalono 
również, jakim powiatem, jaki 
oddział Związku się zajmie. A 
więe Związek Włókniarzy, Od- 
dział lrszy weźmie pod swoją 


Il-gi — pow. łówicki, Oddział 
IH-ci — pow. łódzki, PZPB- 
Pabianice — pow. łaski, PFSJ- 
Tomaszów pow. rawsko- 
maz. Związek Filmowców — 
paw. radomszczański, Centrala! 
Tekstylna — pow. kutnowski, 
Związek  Konfekcyjny — pow. 
piotrkowski, Związek Metalow- 
CÓW pow. skierniewicki, 
Związek Spożywców — pow. 
konecki, Związek Chemiczny. — 
pow. wieluński i PZPB Ozor- 
ków — pow. łęczycki. 
Korespondent 
„Głosu Robotniczego” 
L. Królikowska 


W pierwszych dniach stycz- 
nia, niedługo po Kongresie Zje 
wiza organizacja par- 
tyjna przy Centralnym  Zarzą- 
dzie Przemysłu  Papierniczego 
wybrała nową egzekuływę, któ- 
ra opracowała kalendarzowy 
plan pracy organizacji. 

Choć nasza organizacja obej- 
muje tylko pracowników Cen- 
tralnego Zarządu niemniej jed- 
nak pozostajemy w kontakcie 
z organizacjami partyjnymi w 
terenie tj. w fabrykach podlega 


è 


VP." AE „Fam MP 


w Gzechoszowacji 


czne, maszyny i traktory, dzię 
ki czemu produkcja ma się 


podnieść o 20 proc. 
traktorów zwiększy się dwu= 
krotnie i wyniesie 
1953 — 45.000. Wzrośnie znacz 
nie zdolność: usługowa tran- 
sportu, zwiększy się obrót to- 
warowy między wsią i mia- 
stem, co usprawni zaopatrze- 
mie ludności w artykuły prze 


Liczba 


w roku 


mysłowe oraz żywność. - 


Plan pięcioletni przyczyni 


się znacznie do wzrostu do- 


brobytu ~ czechosłowackiego 


świata pracy. Klasa robotni- 


cza Czechosłowacji widzi w 


planie gwarancję dalszego po 


stępu i wzrostu dobrobytu. 


Dlatego dokłada wszelkich sił 


do jego realizacji, 


inicjując 


ruch współzawodnictwa pra- 
cy i zwiększenia wydajności. 


po drodze postępu 
Współpraca 
Polską, jej najbliższym sąsia- 


Czechosłowacja zacieśniła 


więzy przyjaźni i współpracy 
że 


Związkiem Radzieckim 1 
państwami demokracji ludo- 
wej, które wspaniale kroczą 
i pokoju. 
gospódarcza Zz 


dem, rozwija się jak najpo- 


myślniej 


sunki kulturalne, 


dla obu państw. 
Również zacieśniają się sto- 
oświatowe, 


rozwija się wymiana doświad 
czeń i współpraca w różnych 
dziedzinach życia społecznego. 


— 


słowacji 
gniazda reakcji w swym kra- 


szłości. 


Siły demokratyczne Czecho-= 
zdołały zniszczyć 


ju i wraz z całym obozem po 


koju i postępu pewnie kroczą 


naprzód ku lepszej przy- 
L. M. 


Kilka miesięcy temu „Głośs'* 
ostro skrytykował stosunki, pa- 
nująco w naszej fabryce. I po- 


stąpił enłkiem słusznie, gdyż 
źle się u nas wtedy działo. 
Ale od stycznia br. zaszła 


gruntowna zmiana. Wraz z na- 
staniem nowej dyrekcji za. 
częliśmy szyhko nsuwać zanied 
bania przeszłości. Przede wszyst 
kim w dużej mierze pousuwane 
już zostały grupki kumoterskie, 
które były mdręką naszych za. 
kładów. Zabieramy się także e 
nesgicznie do usprawnienia* pro 
dukcji. Zmienimy radykalnie 
rozmieszczenie oddziałów pro 


jących Centralnemu Zarządowi. 
Udało nam się tego dokonać 
w pierwszym rzędzie dzięki 
pracy naszych towarzyszy-lns- 
pektorów, którzy często stykają 
się 2 fabrykami, znają więc ich 
bolączki, Om to właśnie infor- 
mują ną naszych zebraniach o 
trudnościach w pracy, związa- 
nych nieraz z pewnymi 'niedo- 
ciągnięciami Centrali. Nawiąza- 
liśmy też kontakt z organiza- 
cją partyjną przy Csatrali Za- 
opatrzenia Przemysłu Papierni- 


AL 


To 


©We 


Znowu Marsjanie!... 


Jest w Południowej Ameryce — wśród kilkunastu tre 
nych państewek — republika Ekwador, której stolica zwie 
się Quito. Mieszkańcy tego miasta przeżyli nie dawno nie 
lada emocje, dowiedziawszy się z audycji radiowej — ot! 
tak między tangiem a foxtrotiem, że na terytorium repu- 


bliki napadli — Marsjanie. 


Marsjanie to znaczy: miesz» 


kańcy Marsa, stwory nieludzkie, dziwne i tajemnicze!... 


Wśród ludności, rozhisteryzowanej propagandą wojen» 


ną. płynącą obficie z USA. 
realizuje się niebezpieczeństwo 


Ludzie sądzili, że oto 
„agresji“, o której mgliście 
pal:ty, 

Nie wiadomo, do czego 


powstała straszliwa panika. 
mówią różne pan-amerykańskie 


by doszło w południowo-amery* 


kuńskim mieście Quito, gdyby rozgłośnia radiowa nie oznaj- 
miła po pewnej chwili, że wieść o najeździe Marsjan była — 
„żartem*, że chodzi tu o montaż z fantastycznej powieści 


Wellsa „Walka światów”. 


Al 


ren „žart“ kosztował dość drogo 


dowcipnisiów 


z radiostacji w Quito. Oburzona ludność, wyległszy na ulice, 


podpaliła gmach rozgłośni radiowej. 


Waleczne wojska 


ekwadorskie wezwane zostały już nie do walki z Marsjanae 
mi, lecz dla uśmierzenia rozruchów, co też zostało dokona- 
ne przy pomocy gazów łzawiących i sameelodów pancer- 


nych. 
republiki Ekwador. 


Taki był koniec „inwazji Marsjan* na terytorium 


Histeria wojenna przyniosła zatrute owoce. Z całkiem 
śmiesznego powodu, polała się krew — i to nie krew fanta: 


stycznych Marsjan, lecz — 


zwykłych, prostych ludzi. Ale 


należy przypuszczać, że prości ludzie w Ekwadorze czy 
gdzie indziej wyciągną wnioski z tej historii, która zresztą 


miała już kiedyś 


precedens 


w Stanach Zjednoczonych. 


Prości ludzie raz jeszcze przekonali się, że nie na Marsie 
bynajmniej, lecz na ziemi — i to w całkiem określonych 
miejscach — rezydują podżegacze wojenni i siewcy paniki, 
której ofiarą padła tym razem ludność Onito. 


dukcyjnych. Dotychczas bo. 
wiem było tak, że półfabrykaty 
odbywały daleką drogę z jedne 
go oddziała produkcyjnego na 
drugi, Sprawa ta zostanie w 
pełni rozwiązana, gdy wyre- 
montujemy wielką halę maszyn 
przy ul. Kątnej 12.14, gdzie 
skoncentruje się cała produk. 
cja. Rozszerzymy też zakres 
produkowanych artykułów. 
Prócz aparatów telefonicznych. 
będziemy również wyrabiać wy 
łączniki telefoniczne, bardzo po 
szukiwańe wie tylko u nas, ale 
i zagranicą, 

Zupełnie inna atmosfera zapa 


Co robi organizacja partyjna przy CZPP | 


czego: na wspólnych zebraniach 
omawiane są- braki i niedociąg- 
nięcia w pracy obu instytucji. 
Ta współpraca obu organizacji 
partyjnych ułatwia pracę orga- 
nizacji partyjnych w fabrykach. 


Nasza organizacja partyjna 
pracuje również w kierunku 
niedopuszczenia do  przerostów 


administracyjnych i 
dyscyplinę pracy. 


walczy o 


| Korespondent „Głosu 
Robotniczego“ Wł, Karaś 


B. D. 


Ez 
Tele-Radio na lepszej drodze | 


nowała w naszej fabryce od po 
czątku bieżącego roku, Zmienił 
się stosunek nowej dyrekcji do 
załogi robotniczej i wszystkish 
dotyczących jej spraw. Już ma 
my uruchomiony żłobek, o któ. 
rym przez tyle czasu nawet i 
mowy nie było, uruchomimy 
również przedszkole, dbjęliśmy 
szefostwo nad. najbliżej nas 
szej fabryki położoną szkołą 
podstawową, zradiofonizowaliśm 
my ją a teraz z kolei statamy 
się przeprowadzić kanieczny w 
niej remont. Wiele więc rzeczy 
świadczy o tym, że rozwój nam 
szej fabryki pójdzie po dobrej 


drodze. 
Nasza fabryka nie nazywa 
się już  „Tele—Radio'', lecz 


Państwowe Zakłady Wytwórcze 
Aparatów Telefonicznych. 
Korespondent fabryczny 
ZW. A. "PT. 
Leon Choroń 


Odpow edzi Redakcii 


"Towarzysz L. Celary: To bar 
dza dobrze, że Wydział Socjal. 
ny PZPDz im Duracza idzie 
na rękę miłośnikom sportu, Na 
szym jednak zdaniem wcale nie 
zaszkodziłoby jeszcze dalej idą 
ce zainteresowanie tym 
nieniem, przeż 
sekcji sportowej. 


zorganizowanie 


Pisaliśmy ostatnio 0 niepo- 
kojącym zjawisku pustych krze 
seł w łódzkich teatrach, Wska- 
zywaliśmy na jedną z przyczyn 
—. ma niedbałe rozprowadzanie 
biletów ulgowych wśród robot- 
ników przez niektórych kierow 
ników - świetlic. Pisząc o jed- 
nej. z przyczyn zdawaliśmy so 
bie sprawę, że równje poważną 
przyczyną jest polityka  reper- 
tuarowa. 

Spójrzmy na to zagadnienie 
od strony wystawionej ostat- 
nio w teatrze Wojska Polskie- 
o komedii Korcellego — „Ban 
iets. 

„Bankiet* jest komedią współ 
czesną, która ma ambicję repre 
zenłowania na deskach teatral- 
nych postulatów realizmu socja 
listycznego. Autor porusza w 
niej zagadnienie kolaboracji, 
trudności i osiągnięcia w pracy 
działaczy prowincjonalnych i 
przeżywane przez nich wahania 
ideologiczno-polityczne. 

* Jak wynika z treści sztuki 
posądzony 0 kolaborację prezy 
dent prowincjonalnego miasta 
jest niewinny, posądzenia kie- 
rowane pod jego adresem przez 
sekretarza wojewody , byłego 
partyzanta są niesłuszne. Spra- 
wa wyjaśnia się przypadkowo. 
I ta przypadkowość właśnie od 
biera temu zagadnieniu pokaza- 
nemu na scenie jakąkolwiek 
wartość wychowawczą. Prezy- 
tent Korcellezo iest ziawiskiem 


PO PREMIERZE „BANKIETU” 


Uwagi widza o sztuce i jej bohaterach 


przypadkowym i dlatego autor 
pozbawia go cech typowych dla 
okresu okupacji, które mówiły 
by jednocześnie widzowi © sto 


sunku demokratycznego. pañ- 
stwa | większości społeczeń- 
stwa do kolaborantów i ich 


pracy w okresie powojennym. 
Widz, patrząc na perypetie pre 
zydenta, pyta: a co stało by 
się, gdyby przypadek nie ujaw- 
nił jego niewinności, czy możli 
wość ofiarnej pracy dla miasta 
byłaby przekreślona? Jakaż wo 
bec łego jest rola naszych są- 
dów i władz bezpieczeństwa? 

Drugą pozytywną postacią 
jest wojewoda. Ten działacz u- 
czestniczył w okresie okupacji 
w lewicowej organizacji pod- 
ziemnej. Z niewiadomych po- 
wodów przeżywa on kryzys ide 
ołogiczny. błąka się po scenie, 
ściska kobietę, wyciąga pistolet 
po to. aby nie strzelać — sło- 
wem — jak pisze autor — ta- 
ki współczesny „Hamlet rewo- 
lucji”. 

Ale — pytamy — co go do 
tego skłoniło?.. Czy wystarczy 
— jak to pokazał autor — dwa 
razy chwycić się za głowę, aby 
rozwiązać tego rodzaju proble- 
my i kryzysy ideołogiczne? 

Pokazane na scenie postacie 


prezydenta i wojewody są pr- 
pierowe, szłuczne i mie przeko- 
nywujące. 

Należy również dodać, że 
wszystko co o nich zosłało tu 
powiedziane na scenie jest peł 
ne niejasności i być może 
pisząc na ten temat — mylimy 
się w szczegółach związanych 
z obrazowaniem przez autora 
losu swych bohaterów — jeżeli 
pomyłką nazwać można próbę 
uporządkowania przez widza te 
go bałaganu. jaki nam na sce 
nie pokazano. 

Uogólniając. stwierdzić nale- 
ży: główne postacie i kluczo- 
we problemy niczego nie wyja 
Śniają i niczego nie uczą. Autor 
— wydaje się — był również 
po trosze tego zdania, bo chęt- 
mię uciekał do głównych zagad 
nień i wyżywał się w satyrycz 
nych .wypadach* kierowanych 
pod adresem szabrowników, re- 
cenzentów teatnalnych, zwolen- 
ników  bankietomanii i bomba- 
stycznych przemówień. 

A jak ta strona sztuki zosta 
ła przez autora potraktowana? 
Przedstawicielką  szabrowników 
jest żona „prezesa“ — działa- 
cza chłopskiego. Szabruje ona 
wszystko, poczynając od rzeźb, 
kończąc na żarówkach. Ta „pre 


zesowa* to ciekawa „postać, 
Autor chciał jej ustami powie- 
dzieć, - że dla pewnych środo- 
wisk robotniczych czy  chłop- 
skich szybki awans społeczny 
sprowadzał się do naśladownie- 
twa drobnomieszczańskich wzo- 
rów, drobnomieszczańskiego sty 
lu życia. Może tak lu i ówdzie 
było i jesi jeszcze, ale czy to 
jest typowe dla zjawiska awan 
su społecznego? Czy autor za- 
dał sobie trud zbadania życia 
działaczy tegó typu, ich pracy 
często ponad siły. wyrzeczeń | 
oddania... 


Być może, że owa „prezeso- 
wa“ ma reprezentować żonę 
działacza typu  mikołajczykow- 
skiego, ale... tylko być może, 
ba z treści sztuki wcale to nie 
wynika, 


O tecenzentach teatralnych 
autor miał dò powiedzenia tyle, 
że są  skończonymi durniami 
Pewnie — jest wielu "niedo- 
kształconych recenzentów, Ty- 
godniki literacko-społeczne na- 
rzekają również na brak recen 
zentów, ałe rozprawienie się z 
tym zjawiskiem przy pomocy 
kilku grubych dowcipów jest — 
skromnie mówiąc wielkiey 
uproszczeniem. 


A inne postacie sztuki. Por- 
tier reprezentuje krzepę prole- 
tariacką, ba, reprezentował ją 
jeszcze w okresie przedwojen- 
nym. Portier. który normalnie 
przed wojną nie ujmując 
nie porządnym  przedstawicie- 
lom tego zawodu — był traks 
towany przez  proletariuszy ja- 
ko osobnik zdeklasowany, na 
którego należało patrzeć podej 
rzliwie. 

Sekretarz wojewody, były par 
tyzant to tak zwany swój 
chłop, taki chłop (tu trzeba pod 
nieść do poziomu obydwa lok- 
cie), który przebojowo  zdoby- 
wa dziewczynki i mówić potra 
fi jedynie o swych sukcesach 
partyzanckich Znamy takich 
— to najczęściej ci, którym 
przypadek tylko umożliwił do- 
tknięcie się w czasie okupacji 
do pistoletu czy granatu, któ- 
rzy są pospolitymi blagierami. 

A co miał do powiedzenia 
autor komedii o kobietach, a 
właściwie o tej jednej, repre- 
zentatywnej; która jest Źró- 
dłem dramatycznych _ przeżyć 
głównych bohaterów Jest ona 
kolejno — licho wie czym — 
żoną kochanką czy narzęczoną 
wojewody, później starosty, z 


"akolei znów wojewody, a w koń 


cu jakiegoś typa z prywatnej 
incjatywy, Ta kobieta szuka po 
przeżyciach okupacyjnych spo- 
kojnego życia, ale bez przerwy 
ma wszystkim za złe, że nie 
są zbyt wielkimi bohaterami. 
Wymyśla każdemu po kolei pa 
to, aby z następnym położyć 
się do łóżka. Należy podejrze- 
wać. że autor chciał w ten. spo 
sób — jak to się mówi — 
smagnąć bicze satyry niekt- 
re kobiety, żony widywane do 
pewnego czasu (do zarządze- 
nia Premiera Rządu) w „dema 
kratkach”, Ale tego możemy 
się jedynie domyślać. 

Fachowcy, recenzenci teatral- 
ni niewątpliwie zajmą się wie- 
loma zagadnieniami formalnya 
mi, których tu nje poruszamy. 
Rozstrzygną napewno na przy 
kład taką sprawę czy pirandel- 
lowski relatywizm może mieć 
coś wspólnego z realizmem sos 
cjalistycznym i tp. 

Nam chodzi o rzecz zasadnie 
czą. Pragnelibyśmy wiedzieć, 
co skłomło kierownictwo Téa- 
tru Wojska Polskiego do wy» 
stawienia tego rodzaju sztuki 
w mieście robotniczym. * Prze= 
cież najprostsza naweł analiza 


poruszonych w” niej problemów 


i postafi pozwala stwierdzić, 
że „Bankiet“ jest bełkotem idee 
ologirznym i nie ma nic wspól- 
nego z potrzebami kulturalny: 
mi mas praciuiących. 

antoni Pokorski 
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Po pół roku pracy 


Związek Młodzieży Polskiej musi rozszerzyć zasięg 
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swych wpływów na terenie wsi Osiągniemy to przez 
wybitny udział w akcji podniesienia poziomu rolnictwa 
i hodowli, przez tworzenie świetlic młodzieżowych, kółek 
samokształceniowych, organizacji sportowych, przez 


szerzenie na wsi kultury i oświaty 
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Wiosenny ape! „Służby Polsce" 


|Planń Gospodarczego. 


O masową organizację wiejską ZMP 


Półroczny okres pracy młodzieży polskiej w ramach 
organizacji ZMP był okresem «cmentowania i ujedno- 
licenia Związku, był okresem, w którym, jak to okre- 


Ślił kol. Zarzycki, budowa liśmy i 
podstawy ideologiczne naszej organizacji, 


ugruntowywaliśmy 
w którym 


wyrabialiśmy nasż styl pracy 1 nasze metody wycho- 
wawcze."Pół roku istnienia i działalności ZMP to czas 
intensywnej pracy i wielkiego wysiłku naszych rzesz 


członkowskich, naszego aktywu, 


naszych centralnych, 


wojewódzkich, powiatowych i gminnych władz orga- 


nizacyjnych. 


sę M=". na swoim koncie po- 

ważne osiągnięcia, poważ 
ny dorobek organizacyjny. W 
pracy naszej były jednak i 
błędy, których nie zdołali- 
śmy uniknąć. Jednym z tych 
błędów właśnie był nasz nie- 
słuszny stosunek do zagadnie 
nia masowości naszego. Zwiąż 
ku. Liczba członków ZMP w 
zestawieniu z ogólną liczbą 
młodzieży, która mogłaby się 
znaleźć w naszej organizacji, 
świadczy dobitnie o tym, że 
nie jesteśmy organizacją ma- 
sową, że poza naszym zasię- 
giem znajdują się jeszcze licz 
ne rzesze młodzieży niezorga- 
nizowanej zarówno w mieście, 
jak i na wsi. 

Szczególnie właśnie na wsi 
stan liczebny naszej organi- 
zacji nie jest zadowalający. 
Na ogólną liczbę członków 
ZMP, tylko 26 procent to mło 
dzież wiejska, W pracy na- 
szej nie potrafiliśmy dotych= 
czas dostatecznie docenić zna 
czenia silnej organizacji ZMP 
na gruncie wiejskim, nie po- 
trafiliśmy oprzeć się w pracy 
na rewolucyjnych tradycjach 
radykalnego ruchu ludowego. 
Bardzo często zapominaliśmy 
6 tym, że wieś była terenem, 
na którym grasowały wrogie 
nam elementy, którym udało 
się niekiedy narzucić pewnym 
grupom młodzieży swoje wpły 


Naszym obecnym zadaniem, 
wynikającym 2 analizy dotych 
czasowej naszej działalności, 
ze świadomości naszych błę- 
dów i niedociągnięć — jest 
stworzenie milionowej organi- 
zącji ZMP, której trzon śta- 
nowić ma młodzież robotnicza 
1 chłopska. Zadania tego nie 
sposób wykonać bez objęcia 
szeroką akcją uświadamiają- 
cą młodzieży wiejskiej. Trze- 
ba w akcji tej odszukać i po- 


Za Zakładowy ZMP 
© przy Centrali Tekstylnej 
w Łodzi liczy 6 kół, skupiają 
cych 96 członków. Przewod- 
niczącą Zarządu jest kole- 
żanka Brzuszkiewicz. Jest e- 
nergiczna i posiada dużo ini- 
cjatywy organizacyjnej. 
Nasz Związek przy Centrali 
— stwierdza kol. Brzuszkie- 
wicz na wstępie naszej Töz- 
mowy — w miesiącach piż- 
dzierniku i listopadzie 1948 ra 
ku, jak to się mówi żargonem 
organizacyjnym, „leżał“, Stop 
niowo, dopiero teraz, zaczy- 
namy startować. Dziś już jest 
znaczna poprawa. Świadczy o 
tym chociażby fakt, że koło 
przy Biurze Centrali Tekstyl- 
nej odbywa regularnie 2 ra- 
zy w miesiącu zebrania szko- 
leniowe, na których obecność 
członków wynosi od 80 — 100 
proceńt ogólnego stanu. Tyl- 
ko, że Zarząd Dzielnicy Śród- 
mieście nie zawsze przysyła 
nam prelegeńtów dla obsłu- 
zebrań szkoleniowych. 
Tak np. było w miesiącu iu- 
tym na ostatriio odbytym ze- 
braniu szkoleniowym: prele- 
genta nie było. 


ORGANIZACJA ROŚNIE 

Organizacja ZMP CT 
— i fó trzeba stwierdzić ż za- 
dowoleniem—rośnie coraz bar 
dziej. Założono nowe koło 
przy Wydziale Samochodo- 


budzić do życia cały szereg o- 
gniw, które rozluźniły swój 
kontakt z organizacją z na- 
szej winy i bardzo często 2 


winy Zarządów Powiatowych, 


Trzeba do szeregów naszej 
wiejskiej organizacji wciąz 
nać setki i tysiące nowych lu 
dzi,. do których nie zdołali- 


śmy jeszcze w ogóle dotrzeć. 
Naszym zadaniem jest roż= 
pracowanie i zastosowanie no 
wych form pracy. Musimy 
spowodować, by praca w kole 
wiejskim nie ograniczyła Się 
do wygłoszenia na zebraniu 
referatu ideologicznego, bar- 
dzo często dla wielu ćzżłonków 
kół, a szczególnie dla nawych 
członków, niezrozumiabego. 
Praca w kole wiejskim to rów 
nocześnię dzistalność świetli- 
towa, to życie sportowe, Ba- 
mokształceniowe, czy wesoła 
młodzieżowa rozrywka. 
Atrukcyjność pracy w kole 
wtejskim ZMP to jeden z 7a- 
szadniczych moemereutów powo- 
dzenia naszej akcji werbun= 
kowej, to poważny atut w 


walce o masową organizację 
ZMP na wst > 

Przemiany społeczno-g0spo- 
darcze dokonywujące się na 
wsi, nie mogą odbyć się bez 
czynnego współudziału mło- 
dzieży wiejskiej. Sżybkość 
tych przemian i sposób prze- 
prowadzenia i realizacji założ 
ny jest w znacznej mierze od 
tego, jak silny i jak aktywny 
będzie Związek  Mił>dzisży 
Folskiej na gruncie wiejskim. 
Dłatego też silna liczebnie i 
ideologicznie organizacja wiej 
ska ZMP — to jedno z żasad- 
miczych zadań naszej orgeni- 
zacji, to zadanie, którz reali- 
zować trzeba już w najbli- 
szym czasie. i 

T. G. 


Akcja „F”-to również fasza sprawa! 


Minione cztery lata 
powojennej odbudowy znaczą 
się niezwykłe poważnymi osią- 
gnięciami w poszczególnych 
dziedzinach gospodarki narodo- 
wej. Przemysł nasz w znacz- 
nej części osiągnął, a w wiem 
wypadkach przekroczył rzed- 
wojenny -poziom  produkcjł, 
Świadczy to o wielkiej żywotno 
ści narodu i naszych wielkie 
możliwościach rozwojowych. 

Nie wszystkie jednak dziedzi 
ny gospodarki potrafiły. wywią 
zać się ze swych zadań w ta- 
kim stopniu, jak przemysł, W- 
widacznia się to szczególnie w 
dysproporcji między wzrostem 
produkcji przemysłowej a rol- 
niczej. 

W roku 1948 nasza produk- 
cja rołnicza stanowiła 80 pro- 
cent produkcji przedwojennej 
z roku 1937, A wiadomą ge 
rzeczą, że niedostateczna ilość 
środków żywności a szczegól 
nie tłuszczów i mięsa odbić się 
musi, wcześniej czy później, 
na produkcji naszego  przertiy- 
słu. 

Rząd masz postanowił wszcząć 
zaplanowaną przez Minister- 
stwo Rolnictwa i Reform Rol- 
nych akcję, którėj naimie „H“. 
Akcja „H“ — która zmierza do 
zwiększetńia hodowli zwierzęcej 
prowadzona będzie przy nakła- 
dzie dużych środków material- 
nych i wciągnąć musi w swe 


naszej |zagadninła szerokie rzesze mas| szybszym 


chłopskich, rolników-hodowców, 
otgańizacje partyjne i społecz* 
me, jak również i młodzież 
z ZMP, działającą na terenie 
wsi. 

Wydawać by się mógo, że 
przecież znaczńa część z nas, 
nie posiadając gospodarstw, nie 
prowadząc na własną rękę ha- 
dowi nie będzie mogła wpłynąć 
w żadnej mierze na. powadze: 
nie tego wielkiego przedsięwzię 
cia gospodarczego, Takie przy: 
puszczenie jest mylne. Akcja 
„H“ to nie tylko sprawa na- 
szych ojców nie tylko sprawa 
ZSCh. czy partii politycznych. 
Akcja „H“ — to również na- 
Sza sprawa. Znaczna część prze 
cież naszych koleżanek i kole: 
gów to absolwenci PR czy 
PRW lub. średnich szkół tolni 
czych. Ci wszyscy muszą bez- 
względnie, i to jak najszybciej 
włączyć się do akeji „H*. 

Akcja „H“ to nasz świadomy 
udział w pracy Zarządów Spół- 
dzielni, to wgląd w kontrak- 
tacje trzody i jej byłu, to 
zwalczanie wrogiej i szkodliwej 
propagandy, przy pomocy któ- 
tej wrogie nam elementy usi 
łują wywołać na wsi ferment, 
zamieszanie i nieufność do po: 
czynań rządowych w dziedzinie 
gospodarki rolnej. Nasz żywy 
udział w akcji „H“ winien rów 
nocześnie polegać na lepszym i 


zagospodarowaniu 
łąk i pastwisk, na stworzeniu 
zasobnej bazy paszowej dla na 
| szej hodowli. F 

Wiejski aktyw ZMP może i 
powinien wziąć udzial również 
w akcji opieki weterynaryjnej 
nad hodowlą. Ministerstwo Rol- 
nictwa i Reform Rolnych urzą- 
dza kursy weterynarii dla przo 
downików gromadzkich. Nie 
powinno być w naszym  woje- 
wództwie Zarządu Gminnego 
ZMP, który by ze swego terenu 
nie wydelegował choćby jedne- 
go członka na kurs. 

Nasz masowy i świadomy u 
dział w akcji „H“ będzie jed: 
nym jeszcze dowodem, że or- 
ganizacją potrafi pracować śpo* 
łecznie, że nie obce jej są za 
gadnienia gospodarcze, że sora 
wę podniesienia produkcji fo: 
dowlanej wiąże się z interesem 
ogólnopuństwowym ż bytem 
i egzystencją najszerszych mmś 
pracujących naszego narodu, 
Oracz. 


-— ma zn - 


Po roku pracy hufce „Służ* 


W tym 


by Polsce" z terenu m. Łodzijcelu hufce „SP“ zwrócą baczną 


| województwa lódzkiego przy» 
gótowują się do tzw, wiosen: 
nych apeli „Służby Polsce". 

Celem _„Wiosennych Apeli 
Służby Polsce" jest: 


Ad age i analiza do 
robku hufców „SP“ 


$ Wyłonienie aktywu i rozpo 
częcie systematycznej pra 
cy z aktywem oraż zmobilizo: 
wanie całej młodzieży w huf- 
cach do wykonania zadań sto- 
jących przed organizacją w 
1949 róku. 
3 Zapoczgikowanie akcji zat 
ganizowanego współzawod 
nictwa w hufcach, między huf- 
cami i powiatami dla wykona- 
nia zadań podjętych przez orgą 
nizac ję. 

Wynikaz tego, że „Wiosenne 
Apele „Służby Polsce" staną się 
generalńym przeglądem  nasze- 
go dotychczasowego dorobku, 
A zrobiliśmy niemało. Świadczą 
o tym cyfry, 

Junacy Łódzkiej Brygady te- 
rytorialnej nr 1 w Olechowie 
przy budowie torów osiągnęli 
152 procent planowanych robót: 

W ramach trzydniowych prac 
przy robotach ziemnych osiąg- 
nięto liczbę 242,468 mtr. sześć. 
wykopanej ziemi, odgruzowania 
i zasypywania rowów. 

Zasypano dreñ i oczyszeżono 
12.080 mtr, bież, rowów melio 
racyjnych, Wykopano i przesa 
dzóno 6439 drzewek i przepto* 
wadzono wiele innych -pożytecz 
nych prac. 

Hufce „SP“ na wiosennym a- 
pólu ocenią rezultaty swej pra 
cy i wyciągną wnioski na przy 
szłość i w roku 1949 muszą 
jeszcze lepiej pracować i szko- 
lić się. 

Wioseńie Apele „Służby Pol 
sce* zrnobilizują młodzież do 
przedterminowego wykonania 
aaa trzyletniego I przygotują 
hufce do realizacji G-letniega 


rame 


uwagę na pełne wykonanie pro 
gramu wyszkoóleniówego, wzmo 
cnienie pracy  kulturalno-oświa= 
towej na terenie szkoły, fabry 
ki, czy gminy oraz będą takla 
dać świetlice, budować boiska, 
orgańt'jrwać kółka sportowe 
zwłaszcza na. wsi. 


Hufce „SP“ przystąpią do zór 
ganiżowania współzawodnictwa 
o  100-procentową frekwencję 
na zajęciach hufca, o podniesle- 
nie poziomu nauki w szkole, © 
zwiększenie wydajności pracy 
w fabrykach i o powiększenie 
ilości prenumeratorów pism 
„SR* 3 

jed- 


Hytce „SP“  zacieśniają 
ność _" młódzieży _ tobotniczo= 
chłopskiej przez nawiązanie bez 
pośredniej współpracy między 
hufeami wiejskimi i miejskimi. 
W Wiosennych Apelach „Służby 
Polsce" hufce będą podejmowa 
ły zobowiązania, kłóre zamie- 
rzeją wykonać w 1949 r. poża 
pracami  trzydniowymi. b 


Hutce „SP“ doskonale zdają 
sobie sprawę ze swych niedo- 
ciągnięć i wiedzą ile czego mo 
gą wykonać. W pracy hufców 
Ehiza się wypadki podjęcia 
zobowiązań niemożliwych do 
wykonania. Tak czynić nie 
należy. Hufiec „SP“, podejmu- 
jący zobowiązanie, musi dobrze 
PPS ky czy zobowiązanie 
eży w granicach możliwości 
hufca. : 


W akcji Włosenrych Apeli. 
„Służby Polsce”, fak k we 
wszystkich aktjach „SP“, Wé- 
ztną udział nasi koledzy 2 ZMP 
którzy przodowali w szeregach 
„Służby Polsce". Wspólnym wy 
siłkiem ZMP i „SP“ realizowa- 
no zobowiązanie młodzieżowego 
„Czynu Kongresowego" 
wspólnym wysiłkiem pójdziemy 
do realizacji zobowiązań, podję 
tych przez młodzióż na „Wio- 
sennych Apelach „Służby Pol- 
sce”. 


ZMoP-owcy biorą udział 


w akcji oszczędnościowej 


Uchwała Rady 
wprowadzająca planowy system 
oszczędzania w naszej gospodar 
ce narodowej mobilizuje * całe 


Zradiofonizujemy jedną wieś... 


Piękna inicjatywa Koła ZMP przy Centrali Tekstylnej 


ków. ZMP skupia w chwili o- 
becnej około 60 procent mło- 
dzieży zatrudnionej w Centra 
li Tekstylnej. Słowem: rośnie 
autorytet ZMP wśród mło- 
dych pracowników Centrali 
Tekstylnej. Nic w tym dziw- 
nego: organizacja żyje, pra- 
cuje, staje się coraz bardziej 
aktywna. ZMP broni intere- 
sów młodzieży zatrudnionej 
w zakładzie, na kursach szko 
leniowych, podnosi kwalifika- 
cje zawodowe młodych pra= 
cowników, przyśpieszając w 
ten sposób ich awans spo- 
łeczny, 

— Staramy się wskazywać 
dyrekcji zdolnych ludzi, kwa= 
lifikujących się na odpowie- 
dzialne poważniejsze funkcje 
— mówi nam kol. Brzuszkie- 
wicz, 

Słuszność tego oświadczenia 
ilustrują nam przykłady: kol. 
Mądry, początkowo zatrudnio 
ny w charakterze gońca, jest 
obecnie referentem w jed- 
nym z wydziałów. Przykład 
ten nie jest odosobniony, moż 
ma by ich przytoczye kilka: 
awans kol. Hajziera i innych. 
Człomkowie ZMP żywo irtere 
sują się zagadnieniami Życia 


wym, liczące dziś 25 człon-| współczesnego w kraju, zagra- 


1 


nicą, szczególnie zagadnienia- 
mi organizacyjnymi. Świad- 
czy o tym cyfra prenumeru- 
jących „Pokolenie, Na 17-tu 
członków koła 13 jest stałymi 
prenumeratorami „Pokolenia“. 
Wszyscy natomiast czytają co 
dziennie „Głos Robotniczy“. 


CENNE WSKAZÓWKI 

I ŻYCZLIWA POMOC 

Osiągnięcia te koło w du- 
żym stopniu zawdzięcza współ 
prący z organizacją partyjną 
PZPR. Stosunek jej do koła 
ZMP cechuje głęboka troska 
o jego rozwój. Partia żywo in 
teresuje się zagadnieniami 
młodzieżowymi. 
- Opiekunem koła przy CT z 
ramienia Partii jest tow. Ma- 
ciejewski. Jego stała obecność 
na zebraniach ZMP, omawia- 
nie spraw ZMP-owskich w 
Komitecie Partyjnym, życzli- 
we I pomocne wskazówki pò- 
budzają młodzież do pracy, ak 
tywizują młodzież. Również 
stosunek dyrekcji CT do koła 
stanowić może dobry przykład 
dła innych dyrekcji poszceże- 
gólnych przedsiębiorstw. 


WYCHODZIMY 
NA ZEWNĄTRZ — DO WSI 


— Nasza organizacja nie tylldzie Łódzkim ZMP, by zdo-| 


ko chce pracować w ramach 


wewnętrznych — wychodzimy | wsi 


również na zewnątrz — stwier 
dza radośnie kol. Brzuszkie- 
wicz. 

I rzeczywiście tak jest. W 
dniu 18 grudnia 1948 r. człon= 
kowie ZMP uchwalii „objąć 
patronat nad jedną ż wsi w 
województwie łódzkim”, Pò- 
stanowiono wieś tę zradiofoni 
zować własnymi Siłami. 


W tym celu zorganiżowano 
zabawę, z której całkowity 
dochód wynoszący 70.000 zł 
przeznaczony został na koszty 
radiofonizacyjne. Żeby zreałi- 
zować jednak w pełni szczyt- 
ne plany , trzeba aż pół milió 
na złotych. Dlatego Zarząd 
przystąpił do prac wstępnych 
nad organizowaniem loterii 
fantowej w ciągu marca, , jak 
również zbiórki ną terenić Za 
kładu. Z wygdatną pomocą 
przychodzą Partia, dyrekcja, 
Połskie Radio. Koledzy Mą- 
dry, Sfasinowski, Pabian, kiż 
rowniey ekipy radiofonizacyj* 
nej ZMP przy Centrali Tek- 
stylnej, która wyjedzie w dru 
giej połowie marca w teren, 
uczą się pilnie na kursie ra- 
diofonizacyjnym przy Zarzą= 


|sgkwentnej 


j przejawami marnotrawstwa 
czasu, pieniędzy, surowca, mar- 


być odpowiednie fachowe przy 
gótówanie techniczne. 


PÓJDZIEMY NA WIEŚ 
Z PIEŚNIĄ I KSIĄŻKĄ 
— W akcji opieki nad tą 

a nie ograniczymy się da 
zradiofonizowania jej — za- 
pewnia nas kol. Brzuszkie= 
wicz, — Ufundujemy biblio- 
tekę, wyjedziemy z naszym 
zespołem świetlicowym. Damy 
naszym kolegom że wsi praw 
dziwą rozrywkę 1 dobrą książ 
kę. Chcemy jednocześnię cią- 
gle dosyłać auto z wyrobami 
CT, by udostępnić wst kupno 
materiałów tekstylnych po ta 
nich cenach, 

Skończyliśmy rozmowe. Wy 
chodzimy z myślą o wielleich 
planach ZMP-owskiej organi- 
żacjłi przy Centrali Tekstyl- 
nej, które już bliskie są re- 
alizacji, a w miesiącu marcu 
będą tealizowane. 


Bö czym jest imicjatywa ra 
diofonizacyjna tego kols? Jest 
to inicjatywa zacieśniania wię 
zów serdeczności między mło 
dym pokoleniem robotników 
i chłopów. Jest to Inicjatywa 
pokazania w konkretnych. co 
dziennych czynach, jak ZMP- 
owey rozumieją sojusz robat- 
niczo-chłopski, 

Kół takich musi u nas być 
coraz więcej. I coraz więcej 
takiej twórczej inicjatywy. 

t Jerzy Wałczyk 


oszezednościowej? 


Ministrów, społeczeństwo do planowej koń |notrawstwa sił i zdrowia ludz- 
walki z wszelkimi | kiego, 


W tej wielkiej i ważnej ska 
cji wielka rola przypada rów- 
nież organizacjom ZMP. I po- 
cieszającym jest fakt, że już 
obecnie mamy godny pochwały 
objaw zrozumienia tej roli. 


Oto Koło Związku Miodzie- 
ży Polskiej przy pierwszym 
Gimnazjum Przemysłowym PZ 
PW podjęło inicjatywę zbioru 
szmat wełnianych, bawefniartych 
i odpadków. Koło wspomniane 
wzywa wszystkie szkoły do 
zbierania szmat wełnianych, ba 
wełnianych i jedwabnych i zobo 
włązuje się przerobić je na 
przędzę. Przędza ta zostanie 
oficjalnie przekazana Minister- 
stwu Przemysłu i Handlu po 
zakończeriu akcj zbiórkowej. 


Dar ten da naszemu państwu 
— według obliczeń inicjatorów 
— parę milionów złotych osz- 
czędności, 

Nie ma potrzeby  szczegóło: 
wego uzasadniania słuszności 
inicjatywy Koła przy I Gimna- 
zjufm Przemysłowym, Apel 
R BEKO koła winien pọ- 
budzić wszystkie inne koła i 
organizacje ZMP do jak naj- 
szybszego włączenia się do ak- 
cji oszczędnościówej, dò znaj- 
dywamia jak najlepszych form 
naszego udziału w tej akcji. 

Czekamy na meldunki innych 
kół: co postanowiły robić i co 
już robią w tej sprawie? W ja 
ki sposób biorą udział w akcji 
IW 


| 
| 


GŁOS 


TOMASZOWSK* 


"ma [Uroczysta akademia w RDK 


KOMU WINSZUJEMY 


Piątek, dnia 25 lutego 
1949 r. 
Dziś: Zygfryda i Wiktora 


Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 


ADRES REDAKCJI: R.$.W.|— tow. Zieliński, 


„Prasa“, Plac Kościuszki 16, 
telef, 250, godziny przyjęć 
10— 


| 


w 3 rocznicę powstania ORMO i31 rocznicę Armii Radzieckiej 


W sali Robotniczego Do- 


Mówca omówił 


doniosłą lat istnienia złożyli żołnie- 


mu Kultury odbyła się uro-jrolą, jaka przypadła Ochot- |rze ORMO, ich bohaterstwo 
niczej Rezerwie Milicji Oby |i poświęcenie, jest wspania- 
watelskiej w dzielę utrzy- łym dowodem — jak klasa 
mania porządku i zwalcza” | robotniczą potrafi walczyć 


czysta akademia z okazji 
trzeciej rocznicy powołania 
do życia Ochótnicwej Rezer- 
wy Milicji Obywatelskiej, 
połączona z uczczeniem 31 
rocznicy powstania Armii 
Radzieckiej. 

Przy wypełnionej sali uro 
czystości przewodniczył pre- 
zydent miasta tow. Antoni 
Mazurek, a w prezydium 
obok zastępcy wojewódz- 
kiego komendanta ORMO 
— tow. Mikołajczaka, zasie- 
dli: I sekretarz Komitetu 
Miejskiego PZPR tow. Bal- 
cerski przewodniczący MRN 
komen- 
dant MO — Tow. Matjasz- 
czyk, komendant ORMO — 
tow, Głowa, kpt. Kisiel 
(Wojsko Polskie), tow. Tu- 
chowską (Liga Kobiet), tow. 


a. |Dębowski (TPPR), tow. 5o- 


bolewski (Inspektorat) i in. 


ODPRAWA SEKRETARZY Część oficjalna akademii 


W poniedziałek, ¿dula 23 
bm. o godz, 17-ej w lokalu 
Komitetu Miejskiego PZPR 
odbędzie się odprawa sekre- 
tarzy wszystkich u=odstawo= 
wych organizacji  partyj- 
nych. 


Uwaga, emeryci! 

W związku z przyznaniem 
Tomaszowskiemu Oddziało- 
wi Związku Emerytów. dota 
cji, przeznaczonej ma zapo- 
mogi dla rencistów ZUS-u, 
sekretariat Związku  (Jero- 
zolimska1l) przyjmuje poda- 
nia od członków ubiegają- 
cych się o pomoc. 
„Podania, które należy skła 
dać jak najrychlej, muszą 
być poświadczone przez ad- 
ministrację domu, w którym 
składający podanie mieszka, 


` 


Nie 30 marca 
8 a 30 czerwca 


W związku z błędem, jaki 
wkradł się do drukowanego 
onegdaj komunikatu ¢ wy- 
mianie pozwoleń na prowa- 
dzenie pojazdów mechanicz- 
nych, proszeni jesteśmy o 
sprostowanie:: ` 

Wymiana trwać będzie nie 
do dnia 30 marca, a do dnia 
30 czerwca rb. : 

Podając powyższe də wia 
domości, raz jeszcze przy- 
pominamy, że wymiana od- 
bywa się za pośrednictwem 
Związku Zawodowego Tran 
sportowców. 


wypełniona została przemó- 
wieniem tow. Mikołajczaka. 


nią wrogów ustroju demo- 
kratycznego. Przelana krew 


o ustrój sprawiedliwości spo 
łecznej i jak potrafi ga bro- 


i ofiary jakie w ciągu trzech |nić. 


Komisja likwidacyjna 
Miejskiego Komitetu Opieki Społecznej 


Rozporządzeniem Ministra 
Pracy i Opieki Społecznej 
uległ z dniem 1 lutego br. 
likwidacji Centralny Kemi- 
tet Opieki Społecznej i wszy 
stkie podległe mu agendy. 
Działalność i prace tego Ko- 
mitetu przejęły Wydziały O- 
pieki Społecznej przy odpo- 
wiednich instancjach władz 
państwowych. 

W związku z tytn, na osta 
tnim posiedzeniu Prezydium 
MRN — powołano Komisję 
Likwidacyjną Miejskiego Ko 
mitetu Opieki Społecznej, w 


skład której weszii: przewo 
dniczący MRN — Zieliński, 
dotychczasowy _ kierownik 
MKOS — Chmielewski, Kie 
rownik MKOS — Chmielew 
ski, Kierownik Wydziału 
Opieki Społecznej przy Za- 
rządzie Miejskim — OQjrzyń= 
ski oraz radni, Niedzielski i 
Roszkowski. 

„Do zadań Komisji należy 
zabezpieczenie majątku MK 
OS oraz przekazanie Wy- 
działowi Opieki przy Zarzą- 
dzie Miejskim -_ bieżących 
prac. (Sp) 


Kiedy Muzeum Regionalne przeniesie się 
do byłego pałacu Ostrowskich ? 


Wielokrotnie już podnosi-|być opuszczone. 

Ponieważ sprawa jest na-|bardziej, iż władze miejskie 
prawdę paląca -— konieczna |wykazują jak najlepsze chę- 
jest ze strony władz PZGS|ci, by ułatwić PGS-owi 
dobra wola, która ten stan, |znalezienie innych pomiiesz- 


liśmy sprawę pomieszczeń 
dla Muzeum Regionalnego, 
jednego z nielicznych tego 
rodzaju muzeów w Polsce, 
które dosłownie gnieździ się 
w budynku przy u. Antonie 
go. Brak miejsca nie tylko, 
że nie zezwala na rozwój i 
poszerzanie tej najrawdę 
wartościowej placówni, ale 
już w chwili obecnej posia- 
dane eksponaty i zorzanizo- 
wane dziąły — porozmiesz- 
czane są w skupieniu, utrud 
niającym w poważnym stop- 
niu zwiedzającym pełnę z ni 
mi zapoznanie. 

Wielokrotne  ini:"wencje 
odniosły tęn skutek, iż spra- 
wą zainteresował się Woje- 
wódzki Wydział Kultury i 
Sztuki, który równocześnie 
stwierdził, iż jedynym po- 
mieszczeniem dlą Muzeum 
winien być były pałac Ost- 
rowskich, tym bardziej, iż 
jest on budynkiem zabytko- 
wym, W budynku tym mie- 
szczą słę biura PZGS-u, 
sklep spółdzielni oraz ma- 
gazyny. 

Ostatnio znów sprawą tą 
zajęło się prezydium MRN, 
wysuwając konkretne wnio- 
ski co do ulokowania biur i 
innych urządzeń PZGS-u, 
oraz wyznaczając termin, w 


wlokący się od długiego czą czeń. 


su wreszcie zlikwiduje, tym 


tJ) 


Po złożeniu hołdu poleg- 
łym w walee — tow. Miko- 
łajczak dalszą część swego 
przemówienia poświęcił bo- 
haterskiej Armii Radziec- 
kiej, która obchodzi 31-szą 
rocznicę swego istnienia. 

Armia Radziecką — ar- 
mia robotników i chłopów. 
która rodziła się w ogniu re 
wolucji, która hartowała się 
w walee przeciw siłom kon- 
trrewolucyjnym i pepleczni- 
ków kapitału — dowiodłą 
swej potęgi w latach dru- 
giej wojny  imperlalistycz- 
nej, niszcząc siłę militarną 
brutalnego faszyzmu, wyz- 
walając spod hitlerowskie- 
go jarzma narody Europy 
wschodniej i środkowej, wy- 
zwalając między innymi i 
naród polski. 

Dziś, kiedy gnijący kapi- 
talizm próbuje ratować swe 
zachwiane pozycje szanta- 
żem i podsyceniem nastro- 
jów wojennych, na ezele o- 
bozu walczącego @ pokój i 
o postęp stól potężny Zwią- 
zek Radziecki — Armia Ra- 
dziecka, której siła i boha- 
tęrstwo jest najlepszym o= 
brońcą pokoju światowego. 

Po przemówieniu, w dru- 
giej części akademii wystą- 
piły zespoły Robotniczego 
Domu Kultury, dając tańce 
i recytacje oraz międzyszko] 
ny zespół instrumentalny i 
chóralmy pod dyrekcją ob. 
Fryca. (3) 


W asi korespondenci piszę 
Młodzież zrzeszona w ZMP 


przykładem dla całej załogi fabrycznej 


w akcji oeszczędnościoeweś 


W ostatnią niedzielę odby |nie zakładów coraz bardziej |xarz, zostaje po godzinach 
ło się zebranie Kpła ZMP |ożywioną działalność. Ostat- 


przy naszych zakładach, 


Po referacie i szerokiej dy |wodnictwa utworzono 


skusji przystąpiono do 
spraw organizacyjnych. W 
punkcie tym przewodnięzą- 
cy koła — kol. Górecki zre- 
ferował zagadnienie akcji o- 
szczędnościowej. 

Omawiając wytyczne dla 
przeprowadzenia tej akcji w 
ramąch naszych zakładów 
— zebrani podjęli zobowią- 
zanie, iż młodzież ZMP-ow- 
ska w akcji oszczędnościo” 
wej hędzie przodowała, pod 
nosząc równocześnie w dys 
kusji, iż zobowiązanie to w 
żadnym wypadku nie może 
pozostać uchwałą  papiero- 

A. 

Stwierdzić trzeba, że ko- 


jakim zabudowania winny jło ZMP przejawia na tere- 


Ze smo mda 


Mistrzowie Tomaszowa w tenisie stolowym 


W drugim dniu mis- 
trzostw rozegrano finałowe 
spotkania męskie oraz przed 
boje i finały żeńskie, 

W finałowych walkach o 
I, II i Il-cie miejsce uzyska 
no następujące wyniki: 


Chojnacki — Przybyła 
2:0 (21:16, 21:7) 
Kobyłecki — Chojnacki 


2:0 (21:18, 22:20) 
, Przybyła — Kobyłecki 1:2 
(17;21, 11:21) 

W. walkach o dalsze miej 
sca Dziubałtowski pokonał 
Dykowskiego 2:0, a Walen- 
dowski nie stawił się, odda 
jąc punkty W. O. 

Ostatecznie tytuł mistrza 
Tomaszowa w tenisie stolo- 
wym na rok 1948-49 zdobył 
Kobyłecki  („Tomaszowian- 
ka") przed kolegami klubo= 
wymi: Chojnackim i Przy- 
byłą. Na dalszych miejscach 
uplasowali się: Dziubałtow- 
ski („Tornaszowianka”*) By- 
kowski . Lechia"), 


dowski (,/Tomaszowianka'/). 
Największą niespodzianką 
mistrzostw jest wicemistrzo 
stwo „Szmerka* (Chojnac- 
kiego), znanego hokeisty, ko 
szykarza i tenisisty oraz III 
miejsce młodego i obiecują- 
cego Przybyły. 

. Do finału mistrzostw żeń- 
skich zakwalifikowały się: 
Wojtkowska Janina (niesto- 
warzyszona), Sęk Barbara 
(HK$), Kacprzyk Helena i 
Szewczyk Maria (obie „Le- 
chia“). a 

Wyniki finałowe: Wojtkow 
ska — Sęk 21:12, 21;10 
Szewczyk — Kacprzyk 10:21 
20:22, 
Kacprzyk — Wojtkowska 
16;21, 16:21 

Sęk — Szewczyk 18:21, 
21:17, 32:21. 

Mistrzostwo Tomaszowa 
w konkurencji żeńskiej zdo 
była Wojtkowska (niestow.) 
przed Kacprzyk, Szewczyk, 


Walen- (obie „Lechia') i Sek (HKS). 


Miłą niespodzianką jest IV 
miejsce młodej harcerki 
Sęk. 

W przerwie spotkań ro- 
zegrano pokazowe spotkanie 
pomiędzy reprezentującą 
Łódź parą „Filmowca” i To 
maszowa. Para Łodzi Fur- 
mańska — Bądowski poko- 
nała parę Wojskowska — 
Kobyłecki w 2-ch setach: 
21:19, 21317. 


Walki mistrzowskie stały 
ną wysokim poziomie tech- 
nicznym i obfitowały w wie 
le emocjonujących momen- 
tów. 

Startowało ogółem 8 za- 
wodniczek i 14 zawodników, 
Kierownictwo zawodów wy 
wiązało się doskonale z za- 
dania. 

Zawody wywołały duże 
zainteresowanie i odbywały 
się przy licznie zebranej pu- 
bliczności w świetlicy ZKS 
„Samorzadowiec”, 


nio w ramach akcji współza 
trzy 
zespoły, składające się z 
członków ZMP, które postą 
wiły przed sobą proste i pie 
kne zadanie: ZWYCIĘŻYĆ! 

Czym należy tłumaczyć 
ożywienie pracy młodzieżo- 
wej? — Po prostu dobra- 
nym i rozumiejącym swe 
obowiązki  kierownietwem. 
Przewodniczący Koła — tow 
Górecki, wziął się napraw- 
dẹ szczerze do pracy. Zaję- 
ty pracą zawodową jaka to- 


pracy i robi wszystko, by 
nasza organizacja stałą się 
wzorem dla innych. 

Dobrze o naszej pracy 
świadczy i to, że na sztan- 
dar ZMP zebraliśmy już 
9.965 zł, a zbiórka jeszcze 
nie jest zakończoną. 

Ambicją naszą jest być 
przykładem dla calej załogi 
fabrycznej i dla innych kół 
ZMP-owskich. 


M. Bąkowicz 
Korespondent „Głosu* 
z PZPW Nr 27 


Plan oszczędnościowy w PZPW Nr 29 


Zgodnie z zarządzeniem 
CZPWŁ., dotyczącym opraco 
wania planu oszczędnościo- 
wego na rok 1949, w PZPW 
Nr 29 odbyła się odprawa 
przy udziale przedstawicie- 
la Partii i przewodniczącego 
Rady Zakładowej, dyrekto- 
ra naczelnego, dyrektorów 
adm.-handlowego i technicz- 


nego, oraz kierowników po=|, 


szczególnych wydziałów. 


Na odprawie tej zapozna- 
no się z zarządzeniem i u- 
stalono wytyczne dla opra- 
cowania planu oszczędnościa 
wego. 

W bieżącym tygodniu od- 
będzie się jeszcze kilka ko- 
lejnych odpraw i narad tech 
nicznych, tudzież zebrań 
załóg robotniczych w eelu 
wyszukania sposobów, dają- 
cych pełną gwarancję osiąg- 
nięcia jak najdalej idących 
oszczędności we wszystkich 
oddziałach. Chodzi o to, aby 
w oddziałach produkcyj- 
nych dotychczasowy procent 
odpadków zmalał do mini- 
mum. 

W ramach tej akcji oszczę 
dnościowej został już uru- 
chomiony warsztat krawiec 
ki w którym przy minimal- 
nych wydatkach naprawia 


się ubrania robocze. Napra- 
wione ubrania wydawane są 
robotnikom z przeznączeniem 
dalszego używąnia, Ten spo- 
sób przedłużania używalnor 
ści ubrań pozwolił na prze- 
prowadzenie redukcji sum, 
przeznaczonych dotychczas 
na zakup nowych ubrań. 


| ik) 


niczącego 


Nowe władze 
Związku Włókniarzy 


Jak donosiliśmy, w nie- 


idziełę na walnym zebraniu 
(miejscowego Oddziału Zwią 
zku Zawodowega Włóknia- 
rzy wybrane zostały nowe 
władze związkowe. Onegdaj 
odbyło się konstytucyine po 
siedzenie wybranego piętna- 
stoosobowego Zarządu, 
którym  powałano 


na 
prezy- 
dium. 

Przewodniczącym Oddzia- 
łu został tow, Teszą Karol. 

Stanowisko wiceprzewod- 
objął tow. Tar- 
czyński Józef, sekretarza 
— tow, Karczewski Mieczy- 
sław, skarbnikiem wybrano 
tow. Wiączka Henryka. 

W dalszym ciągu posiedze 
nia postanowione członkom 
Zarządu zlecić stałą oniekę 
nad poszczególnymi refera- 
tami istniejącymi przy Zwią 
zku, Pieczę nad Referutern 
Ekonomicznym objął tow. 
Zdziszyński, Kulturalno 
Oświatowym — tow. Geld- 
man, Kobiecym — tow. La- 
szczyk Maria, Spółdzietezyra 
— tow. Krzysztofik, Mio- 
dzieżowym — tow Mazurek 
i Spertowym — tów. Wia- 
czek. 

Tego rodzaju rozdział pra- 
cy z pewnością wpłynie do~ 
datnio na ożywienie pracy 
między włókniarzami, 


UNIOON 
Radio 


11.40 Audycja szkolną dla klas 
młodszych. 12,04 Wiadomości po- 
łudniowe. 12/20 Muzyka popularna. 
1230 Audycja dia wsi, 13.00 
PRZERWA. 14,40 Œ) Muzyka obia- 
dowa. 15.00 Æ) Wiadomości sper- 
towe. 15.10 (Ł) Muzyka rosyjska 
16.00 DZIENNIK, 16.40 „Piesefika 
a Chińczyku Li į haftowanych smo 
kach". 16.35 „Ciekawostki literac- 
kie, 17.00 È) Transmisja z sali 
Filharmonii Łódzkiej Koncertu dla 
przodowników pracy Widzewskiej 
Fabryki Maszyn, Wyk.i — OQrkie- 
stra Symłoniczną Filharmonii Miej 
skiej p-d. AL Tarskiego. 17.45 „O 
zawodzie cieśli”. 18.00 „Mozaika 
muzyczna”. 18,35 „Stare 1 nowe" 
— 17 odc. powieści L, Rudnickie- 
go. 19.00 „Slużbą Polsce”. 19.35 
Koncert kameralny 20.00 DZIEN- 
NIK. 20.45 Międzynarodowe Zawo- 
dy Narciarskie o Puchar Tatr w 
Zakopanem. 21,00 Muzyka popu- 
larna. 21.10 Il-ga część Koncertu 
Orkiestry Radia w Budapeszcie pd. 
Tibor Polgara. Transmisja z BU- 
DAPESZTU. 22.05 „Na Dobranoc" 
— Gra Sekstet Polskiego Radla. 
22.45 (Ł) Koncert. życzeń (ez. 1). 
23,00 Ostatnie wiadomości. 23,10 
Muzyka poważna. 24.00 (E) Kon- 
cert życzeń (cz. 11), 


Złóż ofiarę 
na 
Pomoc Zimową 


Śmierć rowerzysty 
Tragiczny wypadek w Popielawach 


We wtorek wieczorem powraca»; wożniców | rowerzystów, jeżdżą- 
jący z Łodzi wóz sanitarny Wy-|cych tam gdzie im wygodniej, gdzie 


działu Zdrowia przy Zarządzie 
Miejskim naszego miasta wpadł 
we wsi Popielawy na jadącego le- 
wą stroną szosy rowerzystę. 
Kierowca wozu, który w ostat- 
niej chwili chciał uniknąć kata- 
strofy stracił panowanie nad ma: 
szyną I auto wjechawszy w rów 
przydrożny rozbiło murowany par- 
kan uleqając poważnym  uszko- 
dzeniom. Obsługa sanitarna 1 jadą- 
cy £ nią viceprezydent miasta == 
Duszyński oraz intendent Zarządu 
Miejskiego — szczęśliwie uniknęli 
cięższych obrażeń, a niefortunny 
rowerzysta, mieszkaniec wsi Po- 
pielawy, potrącony tyłem wozu 
zmarł wkrótce po katastrofie, 
Wypadek ten jest jeszcze jed- 
nym ostrzeżeniem dlą wszystkich 
korzystających z ruchu kołowego 
a nieprzestrzegających zarządzeń 
i przepisów, przede wszystkim dla 


ich koń lub rowar zaprowadzi. 

Mimo wprowadzenia pewnej dy- 
seypliny w ruchu kolowym, nie 
są tu oaęsto i bez winy szoferzy, 
czego dowodem jest fakt, iż ane- 
gdaj w godzinach preedpałudnia» 
wych jedynie szczęście uratowało 
od zderzenia na linii Tomaszów— 
Łódż  mijające się dwa wozy 
P.K.S-u, które w. następstwie bra- 
wury kierowców wyszły na gaczę- 
ście z wypadku jedynie z ohtar- 
tymi karoseriami, 

W sprawie tragicznego wypadku 
w Popielawach prowadzoną jest 
śledztwo przez władze bezpieczeń- 
stwa, ¢j) 


NEES WERE TRZE GAEE EEEE OD 
is RE 
Czytajcie ; 

Głos Tomaszowski 
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POLONIA 


Narutowicza 20; 


BAETYK 
„Skarb' — godz 16, 18.30, 21 w 


— u 


niedz, 1330, poranek 11.30 — 
Hilu dozwolony dla młodzieży 

BAJKA — ul Franciszkańska 2] 
„Wielkie Nadzieje” godz. 
17.30,. 20, w niedz. 12.30, 15, film 

dozwolony dla młodzieży, 

GDYNI} — ul. Daszynskiego 2 
„Program aktualności kraj i 
zagr. Nr.9” — godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21. 


HEL — rdla młodziezy), ul. Le 
gionow 2-4. 

„Skarb Tarzana” — godz. 16, 
417.20, 19 20.30, w” niedz. 15, 


1430, poranek 11,30. 

MUZA — Ruda Pabianicka: 
„Zjelone Lata” — godz. 18, 20, 
w miedz. (4, 16 film dozwolony 

„ dla młodzieży. 

— ul. Piotrkowska 67. 
„uTrzeci Szturm. godz 16, 18.30 
21, w niedz. 13,30, film dozwoło- 
ny dla młodzieży. 

PRZEDWIOŚNIE — 
Nr 74-76 
„Pieśń Tajgi" — dzis tylko je- 
den seans o godz, 20-ej film do» 

zwolony dla młodzieży. 

ROBOTNIK — ul Klińskiego 176 
„Serenada w Dolmie Slofńca'"' 
qoda. 16.30 18.30, 20.30, w niedz. 
14,30, film dozwolony od lat. 14. 

ROMA — bl Rzgowska Nr 84; 


Żeromskiego 


VI Katowice — przez Bvtom, 
Strzelce — Wroclaw — 184 km. 


VIl: Wrocław — przez Keono, 
Wieruszów, Złoczów — Łódź 
— 212 km, VIII: Łódź przez 
Piotrków, Tomaszów — War- 


szawa — 185 km. 
ZAKOŃCZENIE ETAPÓW NA 
STADIONACH 
Stan dróg na trasie, na teres 
nie Polski, jest znacznie lepszy 
niż w roku ubiegłym. Wszyst: 
kie etapy kończyć się bedą na 


stądionach. J tak: w  Kałówi- 
cach — stadion. Pogoni". Wro 
cław — stadion — olimpiiski, 
Łódź — tor w Helenowie. War 
m" „i w 
ŚWIT — Bałucki Rynek Nr 5; 
Niepotrzebni mogą odejść, — 
godz. 17.30, 20, w miedz. 1230 


15. film dozwolony od lat 16 

TĘCZA — ul. Piolriipwecą 108. 
„Eksperyment D-ra Ehrlicha" — 
godz. 16, 1830, 21, w niedz. 13 30 
film dozwolony dla mibdzieży 

TATRY — UL Sienkiewicza 4n 
„Postrach Mz” — godz 16. t8, 
20, w niedz. 14 — film dozwoło: 
ny dla młodzieży 

WISŁA — ul Daszyńskiego Nr 1 
„Trzeci Sztorm“ — godz. 15.30, 
18. 20.30, w niedz 13, film do. 
zwolony dla młodzieży i 


biegu ua 18 km. (godz, 10 ra. 
no) z Gubałówki ruszyły panie 
do biegu na 8 km. Bieg ten 
również nieprzyniósł nam sukce 
sów. Pierwsza nasza zawodnieze 
ka Kowalska zajęła dopiero 9 
miejsce za długonogą Finka 
Salaranta, filigranową  Koriusz 
(Finlandia) i plejada  Czeszek. 
Czas Polki wynosił 45:10 m. 
Czas zwyciężczyni 36:41, 


com nje poszczęściło się. Pierw 
szym był Bukowski, który upla 
sówsł się na 4 miejscu. Daniel 
Krzeptowski zajął dopiero 9 
miejsce (przez całą noe Polak 
cierpiał na ból zębów), ale 
przyrzekł poprawić swą lokatę 
w kombinacji po dzisiejszych 
skokach, 

Csardnl przez pierwsze 6 km. 
szedł nie nadzwyczajnie, Zmz 


D iat oficialny BOZR 


Komunikat Wydziału Sportowego Nr 25 


Sportowego kopertę zaadreso- 
waną do PZB Warszawa ż od 
powiednim znaczkiem poczto- 
wym. 
„5. Podaje się weryfikację 
o mistrzostwo KL A: 

„Zryw': pkt. 18—3. stosu- 
ñek zwycięstw 91—37, miej- 
sce 1. 

wWłókniarz*: pkt. 12—4, sto 
sunek zwycięstw 95—33, miej 
sce 2, i 

„ŁKS*: pkt. 8—8, stosunek 
zwycięstw 62—66, miejsce 3. 


1. Zezwala się ŁKS na ro- 
zegranie zawodów towarzy- 
skich ż KS „Wartą* Poznań 
w dniu 6.11, 1949 r. 

Zezwala się WZKS „Włók- 
niarzt mna rozegranie zawo- 
dów towarzyskich w Kaliszu 
w dniu 27.1. 1949 r. 

Zezwala się KS „Pilica“ To 
maszów na rozegranie zawo- 
dów towarzyskich z ŁKS w 
Torhaszowie w dniu 6I: 
1929 r. 

2. Podaje się do wiadomo- 
ści, że RES „Gwiazda“ wyco- 


„Sen o miłości” — godz. 18. 20. 


w niedz 14, 16 — film dozwolo: | WOLNOŚĆ — 


„Eksperyment D-ra Ehrlicha" — 


ny od lat 18 ) i 

REKORD — ul. Rzgowska 2; film dozwolony dla młodzieży, 
„Zygmunt Kłosowski” 1-szy se- godz. 15, 17.30, 20, w niedz. 12.30 
ans godz. 16, miedz 13.30, dla| WŁÓKNIARZ — ul Zawadzka ie 
odieży. „Skarb” godz 1530, 18, 20.30 w 
„Gyqańska Miłość" — godz. 18, niedz. 13. poranek 10 30 — film 
20.30, niedz, 15.30, film dozwolo:|_ dozwolony dla mładzieży 

ny od lat 18. Zachęta — ul. Zgierska 26 — 

STYLOWY — ui. Kilińskiego 123:| uPzwonnik z Notre Dame" — 


— dla młodzieży; godz. 16, 18.30.21. w niedz. 13.30 
„Timur i Jegó Drużyna” — godz film dozwolony od lat 16. 

16, 18 20 w niedz. 14 poranek | dzieciom do lat 6-ciu wstęp 
11.30 | wzbroniony. 


Teouer Preiser 


fał się z dalszych rozgrywek 
o mistrzostwo KI. B z dniem 
22.11, 1949 r. 

3. Karze się z polecenia 
Zarządu ŁOZB ZMP „Zryw“ 
Pabianice grzywną zł 2000 za 
braki organizacyjne. 

Karze się ZKS „Tramwa- 
jarz* grzywną zł 1000 za wy- 
stawienie zawodników pod 
innymi nazwiskami. 

4. Przypomina się klubom. 
że gospodarz zawodów winien 
doręczyć delegatowi Wydziału 


„Concordia“: pkt. 6—10, sto 
sunek zwycięstw 50—76; miej 
sce 4 

„Bawełna”*: pkt. 1—15, stos. 
zwyc, 20—106, miejsce 5. A 

Mistrzostwo okregu KL A 
zdobyła drużyna KS „Zryw“. 

Wicemistrzostwo okregu 
Kl. A zdobyła drużyna KS 
„Włózwniarz”. ` 

Delegatami wyznaczeni zó- 
stal: 

Energetyka — Korab 27.11. 
1949 r. — ob. Til. 


7 | Goldena, Grahama.. Rysopis jego roznoszą wszystkie druty 


"Tragedia Ameryka 


ńsk 


telegraficzne, wszędzie jest ogłoszony... Ci oto, którzy przy 
nim siedzą, wszyscy czytali... także czytali, a tylko dzięki 
przyjaznym dla niego uczuciom i stosunkom z Gritfñith- 
sani | Sondrą nikt go tu nie podejrzewa, nie myśli nawet, 
żeby spojrzeć nań uważniej i porównać rysonis.. A gdyby 


jeszcze trzy godziny do wyjazdu.. Kazda chwila może jednak przyszła im to na myśl? Gdyby zrodziło się jakieś 


mu przynieść niebezpieczeństwo... 


Każda spotkana osoba 


będzie patrzyła na niego jak na Grahama lub Clifforda... 
Może teraz pójść lasem na wybrzeże jeziora i tam czekać?,, 
Wziąć ze sobą walizkę i patrzeć, czy kto nie idzie po niego? 


fak, mógłby uciec! 


Ta Uciekłby 
ścigane zwierzę... 


c .. Mógłby potem powrócić, 
ciągle na ostrożności... ciągle na ostrożności... 


Gdyby zobaczył kogoś podejrzanego, mógłby od razu uciec... 


do lasu i tam kryłby się jak 
ale miałby się 


Jakżeby wyglądał ten, który by przyszedł po niego? 


Z której strony 


by się zjawił? Może przypłynąłby łódką? 


Musi bacznie przyglądać się każdej i uważać, kto w niej 


siedzi... Gdyby policjant... 
co sił! Tylko czy zdążyłby? 


albo detektyw... 


wtedy w nogi! 


O pierwszej jednak godzinie wyjechał łodzią Cransto- 


nów z Bertiną, 


3 i Harleyem i Wynette 
" Wszyscy tam się zwolńa zjeżdżali z pakunkami i ze służbą. 


na punkt zborny, 


Na Little Fall o trzydzieści mil dalej spotkali się z Baggot- 
tami, Harrietami i resztą dobranego towarzystwa i wresż- 
«ie cała flotylla łodzi skierowała się ku Bear Lake. Było 
to jeżioro równie dzikie i opustoszałe jak i Big Bittern. 


Wycieczka byłaby 


bardz 


o przyjemna, gdyby własne 


sprawy nie torturowały duszy Clyda. A przecież ile roz- 
kosznych rzeczy mówiły mu oczy Sondry! Jakież ta szczę- 


ście mieć ją tak blisko i ciągle przy 


sobie! Jaka była oży- 


wiora, uszczęśliwiona z jego obecności! 


jest inż znów 


Roberta.. 


« 3 2 + é 
na ziemi. Szukaja wszędzie 


podejrzenie? Wszyscy odwróciliby się od niego... 
jedna Sondra nie.. A gdyby i ona?.. 
Jakąż zgrozę ujrzałby w jej oczach! 

. Wieczorem o zachodzie słońca cała młodzież rozłożyła 
się na trawie, tak gładkiej jak pięknie utrzymywany traw- 
nik, przed różnokolorowymi namiotami, gdzie kręcili się 
kucharze i służba. Na środku płonął ogień jak w indyjskiej 
wiosce. Podobne do olbrzymich ryb leżały: przy brzegu 
wielkie łodzie. Chłopcy zorganizowali zabawę. Dla jednych 
muzykę do tańca, dla innych przy oświetleniu gazolino- 
wych lamp — pokera. Część towarzystwa śpiewała pieśni. 
jedni wesołe, modne piosenki. inni szkolne pieśni, z których 
Clyde żadnej nie znał. lecz mimo to starał się też swój głos 
przyłączyć do chóru. Rozlegaty się okrzyki i śmiechy, za- 
kłady, kto pierwszy złapie rybę, kto zastrzeli pierwszą wie- 
wiórkę czy kuropatwę, kto wygra pierwszy wyścig., Roiło 
się od projektów. Zaraz nazajutrz po śniadaniu trzeba za- 
tażyć obóz o jakie dziesieć mil dalej. Jest tam prześliczna 
plaża, a zaledwie o pięć mil gospoda Wętissic. gdzie można 
jadać obiady i tańczyć do upadłego. 

A potem urocza, cicha noc, rozkoszne chwile samotno- 
ści, gdy wszyscy kładą sie soać! Gwiazdy! Tajemnicza, 
ciemna toń, którą wietrzyk lekko falował, tajemnicze, czar- 
ne Swierki, skąd odzywały sie głosy nocnych ptaków czy 
puszezyków. ) ? 

Było fo 
widzieć tego 


Może tylko 
Tak, T ona także... 


piękne, lecz przerażało Clyda Wolatby już nie 
ani o tym nie słyszeć. Bvłobv ta wszystko cu- 


wychowania fizycznego i 
sportu będzie coraz czę- 
ściej obserwowana. Naro- 
dówi i państwu zależy za 
równo na sporcie wyczy- 
nowym, jak na sportowa- 


polscy wezmą udział w obozie 
kondycyjnym w Wiśle, organi- 
zowanyjm i linansowanym przez 
GUKF. W tym samym. czasie 
rozegrany zostanie, również w 


Wiśle, bieg na przełaj o mi- n 

strzostwo Polski Po  oboziejj niu się młodych pokoleń. 
zawodnicy trenować będą o —— 

płaskim terenie w okolicach DYŻURY APTEK 
Warszawy, aż do czasu wyja-| W dniu dzisiejszym dyżurują na 


stępujące apteki: Daszyńskiego 19 
Bojarski, Wólczańska 37 
Cymer, Piotrkowska 225 — Epsz- 


zdu do Prari. 


tajn, Zgierska 146 — Niewiarow= 
ska, Nowotki 12 — Pawlukiewicz, 
Brzezińska 56 —  Trawkowska, 


Dąbrowska 24b — Unieszkowski. 


DKS — Filmowiec 27.0, 
1949 r. — ob. Rumiński. 

Lęchia — Włókniarz 20 || om za CZY 
1849 r. — ob. Kuczkowski. | Wojewódzkiego Komitetu 

Pilica — Bawełna 27.11. |f Polskiej  Zjednoczowej Partii 
1949 r. ob. Kuczkowski. „Robotniczej 
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downe, gdyby... gdyby tylko nie miał przy sobie zjawy Ra- 
berty i głuchego lęku przed prawem, które wyciągało już 
Wo niego ręce. 

Wszyscy już rozeszli się do swych namiotów, lecz Sorn- 
dra wysunęła się z cicha, żeby zamienić z nim kilka słów 
i pocałunków pod gwiaździstym niebem. 

Clyde szeptał, że czuje się szczęśliwy niewymownie. że 
wdzięczny jest za jej miłość i wiarę, a chciałby zapytać, 
czy gdyby zawiódł jej oczekiwania, gdyby okazało się. że 
nie jest takim, jak go sobie wyobraża... czy kochałaby go 
jeszcze troszkę, czy nie znienawidziłaby go zupełnie... Nie 
zepytał jednak. Przypuszczał, że pytanie takie dałoby jéj 
wiele do myślenia, zwłaszcza, że wczoraj zauważyła jego 
zmieszanie podczas rozmowy o wypadku, Mogłaby. się do- 
myśleć, że ón tai w sobie jakąś straszną tajemnicę. która 
mu zatruwa życie. 

Leżał potem w jednym namiocie z Baggotem. Har se 
i Grantem i całymi godzinami RMSE z A 
kroków, które miały skądś nadejść. Byłyby to kroki... Boże! 
czyje to miały być kroki?.. Aresztują go! Skażą! Uśmiercą! 


Dwa razy budził się w nocy, dreczy ie 

: > y, czyły go jakieś sny 
i zdawało mu się... tak... obawiał się. że krzyczół przez sen. 

Lecz oto zajaśniał poranek, nad wodami jeziora wze= 
szło okrągłe. złociste słońce. Z nadbrzeżnych oczeretów wy- 
płynęły dzikie kaczki, a Grant, Stuart i Harley, na pół 
odziani, ze strzelbami. z gorliwością zapalonycn myśliwych 


wpadli szybko do łodzi z nadziej z rzynios REA 
wane: frhy. eja, że przyniosą wyłado- 


Nic jednak nie przyn'eśli, 
dzieży. Chłopcy i 
mach wskakiwali 
okrzyki. 
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TZyN ku wesołości raszty. mlo- 
panienki w bajecznie kolorowych kośt'u- 
ochoczo do wody wydając radosne 
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